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ekspert, miesięcinie 79 gr. s odnosie-
l Z 8 Ci pi I Q 5 niem pries pocztę 21 gr. więcej. W wy­

padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przorwanją komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.
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Sutniennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzny!

Orilrscvorsiaa usloaz. pobiera się od wiersza aim. (7 
UyiUSZBIIId, łam.) 10 gr., sa reklamy na ttr. łlam. w 
wiadomożotaeh potocznych 90 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu 
udziela się przy ozęatem ogłaszaniu. „Ołoa Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. I to: w poniedziałek, łrodę i piątek. Przy aado- 
wem ściąganiu nalelnoici rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właiciwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogloazenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nleprzyjęcła ogłoszeń bez podania powodów

Nr. 3 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota dnia 5 stycznia 1935r. Rok XVI

O POCZUCIE RZECZYWISTOŚCI

Musimy zlikwidować 
biurokratyczne

przerosty
Niejednokrotnie już poruszaliśmy plagę ży­

cia naszego: przerost ducha biurokratycznego, a 

zarazem papierowe załatwianie spraw, owo gnę­

biące obywatela tworzenie fikcyj, nie mających  

nic wspólnego z rzeczywistością, a wylęgłych w  

mózgach zbyt gorliwych niewolników  paragrafów  
i przepisów

W  numerze gwiazdkowym „Gazety Polskiej" 

na ten temat wypowiedział szereg bardzo traf­

nych i dosadnych uwag b, minister skarbu Igna­
cy M atuszewski,

Podkreślmy zarówno miejsce, w którem te 

uwagi się ukazały, jak i osobistość, która je wy­

powiedziała, Organ czołowy obozu rządzącego 

i jedna z najwybitniejszych postaci tego obozu. 

Pismo, które chyba nikt nie zechce podejrzewać 

o gesty opozycyjne —  i działacz niepodległościo­

wy, następnie jeden z najaktywniejszych współ­

twórców  na polu pracy państwowej zarówno jako 

wojskowy jak i czołowa postać w administracji 
państwa.

To też nietylko ciężar gatunkowy wypowie­

dzianych otwarcie spostrzeżeń jest wielki —  ale 

również ich ważność. Świadczą one bowiem, że 

fikcje, stwarzane przez fałszywie pojmowanego  

ducha biurokratyzmu, osiągnęły takie rozmiary, 

iż do walki z niemi wystąpić musiały zarówno 

organy jak i osobistości najpoważniejsze w  kraju.

Świadczy to wystąpienie jeszcze o jednem: 

oto obóz rządzący nie ma zamiaru tolerować zła, 

w jakiejkolwiek formie się ono przejawia, nie 

stroni wcale od rzeczowej, twórczej krytyki, 

choćby ona dotyczyła spraw i ludzi, związanych  

z reżimem.

Cóż więc stanowi istotę zła? Określa je 

min, M atuszewski w  następujących słowach:

—  Błąkamy się wśród fantastycznych prze­

gród, wylęgłych poza życiem. W  mózgach urzę­

dowych marzycieli obijamy sobie boki o ustawo­

dawcze fantasmagerje, co chwila wplątujemy rę­

ce i nogi, jak podczas koszmarnego snu w Ijany  

przepisów, wydawanych przez polotnych referen ­

tów. To są fikcje. Ale te fikcje realnie prze­

szkadzają pracować, przeszkadzają żyć,

I oto szereg przykładów, jak to papierowe  

załatwianie spraw „przeszkadza żyć", a płodzi 

— fikcje. W ięc: zatroskany prawdopodobnie o 

polski eksport urzędnik nakazuje nadesłać licz­

by raków, zamieszkałych w wodach danych wła­

ścicieli; oto inny, czujny o zdrowie ludzi i zwie­

rząt, żąda ewidencji psów w swojem wojewódz­

twie; oto trzeci i gorliwie dbały o dobrobyt Rze­

czypospolitej, zapytuje ankietą o ilość myszy  

polnych na metrze kwadratowym ziemi ornej; 

jeszcze inny, jeszcze gorliwszy, zaleca pod karą  

grzywny zalać cementem wszystkie wyloty nor 

szczurzych. I znowu inny, porwany wizją zdro­

wotności, wprowadza „kartotekę stanu sanitar­

nego" każdego obejścia i każę meldować urzę­

dowo o każdem wybieleniu komina i wykopaniu  

gnojówki.,,

„Oto —  powiada min. M atuszewski — owa 

Rzeczpospolita fikcyj, miodem i mlekiem płyną­

ca, z pozatykanemi dziurami szczurów, pozba­

wiona wściekłych psów, pełna w rzekach i jezio­

rach policzonych raków, zewidencjonowana 

wzdłuż i wpoprzek i w kratkę..."

Żyjemy w fikcyjnym świecie, żyjemy w kra­

ju, w którym często gęsto kasy chorych nie le­

czą, ubezpieczalnie nie wypłacają ubezpieczeń, 

przymusowa powszechność nauczania zostawia 

poza możliwością nauki pół miljona dzieci, gdzie 

samorządy nie płacą składek ubezpieczalni za

Dekoncentracja administracji
Ogłoszone zostało urzędowo roz­

porządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o unormowaniu właściwości 
władz ii trybu postępowania w nie­
których dziaiacn administracji pań ­
stwowej. Rozporządzenie to prze­
kazuje niektóre uprawnienia rady  
ministrów w dziedzinie organizacji 
władz administracji ogólnej mnistro- 
wi spraw wewnętrznych, niektóre 
kompetencje ministra spraw wew ­
nętrznych — wojewodom, niektóre  
kompetencje wojewódzkiej władzy  
administracji ogólnej —  powiatowym  
władzom administracji ogólnej. W  
dziedzinie organizacji władz skarbo­
wych rozporządzenie ustala, że na­
czelne kierownictwo i nadzór nad ad ­
ministracją skarbową należy do mini­
stra skarbu. — Organami ministra 
skarbu w  zakresie administracji skar­
bowej są jako władze drugiej instan­
cji izby skarbowe i dyrekcje cel, a ja­
ko władze 1-ej instancji — urzędy  
skarbowe, urzędy skarbowe akcyz i 
monopolów państwowych, urzędy

Zuchwały napad
na sklep jubilerski

KRAKÓW . W środę w późnych godzi­

nach wieczornych dokonano w Chrzanowie 
niezwykle zuchwałego napadu rabunkowego  

na sklep jubilerski Chaima Reicha. Dwaj 

napastnicy wtargnęli do sklepu i steroryzo- 

wali właściciela oraz znajdującego się tam  

zegarmistrza Fridfelda. W pewnej chwili 

Reich chciał wezwać przez okno pomocy. 

W ówczas jeden z bandytów strzelił do Rei­

cha, raniąc go ciężko w klatkę piersiową. Na 

pastnicy nie zdoławszy nic zrabować w oba­

wie przed schwytaniem zbiegli. Zawiado­

miona o napadzie policja rozpoczęła pościg. 

Rysopisy sprawców napadu podane zostały  

również i służbie kolejowej pobliskich sia­

Konflikt włosko - abisyński
GENEW A. Sekretarjat Ligi Narodów  

otrzymał od rządu abisyńskiego depeszę, w 

której tenże zawiadamia, że wojska włoskie 

posuwają się naprzód, i zaatakowały wojska 

etjopskic, znajdujące się u wejścia do mia­

sta Gerlogubi. Ze strony etjopskiej są straty  

w ludziach. Rząd abisyński domaga się pow ­

swoich urzędników, a kasy chorych nie zwracają 

kosztów leczenia szpitalom.

Dzięki czemu się to dzieje? Bo ponauchwa- 

laliśmy sobie mnóstwo ustaw fikcyjnych, niewy­

konalnych...

Oto drastyczny przykład. W lipcu 1920 u- 

chwalił Sejm  ustawę, wedle której w każdym  po­

wiecie miały powstać dwie szkoły rolnicze, mę­

ska i żeńska. I cóż się stało? Z 241 powiatów  

tylko... 3 wybudowały po dwie szkoły, 33 po je­

dnej, a reszta ani jednej...

I dlatego —  woła min. M atuszewski — nie 

opłat stemplowych i urzędy celne. —  
Rozporządzenie również i w tej dzie­
dzinie przekazuje pewne kompetencje  
ministra skarbu izbom skarbowym i 
izb skarbowych —  urzędom skarbo ­
wym.

W dziedzinie ustroju władz szkol­
nych rozporządzenie ustala m. in., że 
minister wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego może przekazywać  
kuratorom  okręgów szkolnych spra­
wy, należące do jego kompetencji, a  
inspektorom szkolnym, sprawy, nale­
żące do kompetencji kuratorów okrę­
gów szkolnych.

W  dążeniu  do dekoncentracji władz  
rozporządzenie przekazuje w  dalszym  
ciągu pewne uprawnienia minister­
stwa opieki społecznej okręgowemu  
inspektorowi pracy pewne uprawnie­
nia ministra przemysłu i handlu Urzę­
dowi M orskiemu, radzie ministrów, 
ministrowi sprawiedliwości itd.

Rozporządzenie o dekoncentracji 
władz wejdzie w życie dnia 30go sty­
cznia 1935 roku.

cy  j. W Trzebini port  jer poznał w jednym z 

pasażerów, który miał bilet do Dąbrowy  

Górniczej uczestnika napadu w Chrzanowie. 

W ezwał go więc, by udał się z nim do Urzę­

du Ruchu. W drodze nieznajomy wydobył 

rewolweru i strzelił do portjera, raniąc go  

ciężko w okolicę jamy brzusznej, poczcm  

zbiegł. W czoraj rano policja w Chrzanowie 

zdołała schwytać jednego ze sprawców na­

padu Edwarda Krzeszowskiego z Będzina. 

Aresztowany przyznał się do napadu i podał 

nazwisko wspólnika również mieszkańca 

Będzina Antoniego Skrobota. Ofiary strzela­

niny przewieziono do szpitala w Chrzano­

wie.

zięcia przez Ligę Narodów odpowiednich  

kroków celem zabezpieczenia spokoju. Se­

kretarz generalny Ligi Narodów Avenol od­

powiedział telegraficznie, zawiadamiając 

rząd abisyński, że treść depeszy podał dc 
wiadomości członków Rady, która ma zebrać 

!się dnia 11 stycznia.

wolno igrać z prawem, nie wolno przypuszczać, , 

że uchwała Rady M inistrów, Sejmu, Senatu czy  

Ligi Narodów będzie coś warta, jeśli zbyt dale-i 

ko odbiega od rzeczywistości... Tworzenie fik- ! 

cji, wymuszanie fikcji, duma z fikcji — to jest 

zło.

Kto posiał to zło w Polsce? M in, M atusze­

wski stwierdza:

—  Przewrót majowy nietylko wypędził kup­

czących ze świątyni. Przewrót majowy przerwał 

nietylko rozkradanie Państwa —  przerwał także 

budowanie fikcyjnej Polski przez kazirodczą 

spółkę idealistów i demagogów. Dziewięć dzie­

„WANDA44 UTONĘŁA
GDYNIA. NA nabrzeżu W ilsonowskiem  

wskutek wadliwego przycumowania zerwał 
się statek żaglowo - motorowy „W anda" i za­

tonął po drugiej stronie basenu, przy nowo  

budującem się molo. Ludzie, znajdujący się 

na statku uratowali się, czepiając się pali, 
skąd zdołała ich zabrać szalupa ratownicza. 
Statek „W anda" obłożony był aresztem i stał 

w porcie od czasu niefortunnej ekspedycji 
grupy żydów z Łodzi do Palestyny.

WYPADKI W KOPALNI
KATOW ICE. W ciągu ubiegłej doby  

wydarzyły na G. Śląsku dwa poważne wy­

padki górnicze. Ubiegłej nocy w kopalni 
„M aks” w M ichałkowicach obsuwający się 

węgiel zranił ciężko robotnika Piotra Szczy­

gła. Nieszczęśliwy górnik doznał złamania 
podstawy czaszki i ogólnego potłuczenia. W  

godzinach porannych zaszedł wypadek w  

kopalni Giesche w Nikiszowcu, którego  
ofiarą padl górnik Stanisław M ichałek. Obu

ciężko rannych górników przewieziono do
szpitala.

14 STRAŻAKÓW CIĘŻKO RAN-

NYCU W AKCJI RATUNKOWEJ
NOW Y JORK. W  4 piętrowym domu za­

mieszkanym przez 7 rodzin murzyńskich z 

nieznanych przyczyn wybuchł pożar. Straż 

ogniowa, która niezwłocznie po alarmie po­

spieszyła na ratunek zdołała wydostać z pło­

nącego domu wszystkich mieszkańców W  

chwili jednakże, kiedy strażacy jeszcze raz 

przeszukiwali płonący budynek, dom zawa­

lił się, grzebiąc w gruzach dwóch uczestni­

ków akcji ratunkowej. 14-tu strażaków jest 
ciężko rannych.

BANANY DLA RYB.
CASABLANCA. W czoraj wieczorem spe­

cjalny okręt-chłodnia dla bananów „Has 

Deles", wiozący pełny ladnek bananów do  

Casablanki rozbił się z pow Todu mgły w od­

ległości 2 km. od portu Casablanka. Statek  

zatonął. Załoga zdołała się jednak wyrato ­
wać.

KIEROWNICY BIUR WYBOR­
CZYCH W ZAGŁĘBIU SAARY.

SAARBRUCKEN. Komisja plebiscytowa 

zaangażowała 950 cudzoziemców na kierow ­

ników biur wyborczych. Dnia 15 stycznia 
860 z nich będzie przewodniczyło w poszcze­

gólnych biurach, pozostali zaś będą krążyli 

między biurami dla zastępowania przewod­

niczących.

W liczbie tej jest 565 Holendrów, 550  

Szwajcarów, 220 Luksemburczyków, reszta 

to Duńczycy, Anglicy, W łosi, Szwedzi i Fin- 

landczycy.

siątych tych fikcyj, które oplątują pracę i życie 

Polski, pochodzi z czasów przedmajowych..."

Tembardziej więc trzeba się starać, aby nie 

ulec najniebezpieczniejszej pokusie — aby wła­

śnie z całą energją przystąpić do tępienia tego  

zła, znieprawiającego polską rzeczywistość

Dobrze się stało, że ta twarda prawda zosta­

ła bez osłonek wypowiedziana. I to z ust tak  

miarodajnych i na miejscu tak poważnem.

Siewcy fikcji zostali ostrzeżeni. Obóz, dzier­

żący odpowiedzialność za Polskę, nie myśli dłu­

żej tolerować tego posiewu.



Skróty
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=  P rez . G d ań sk a d r. G reiser u d a je s ię 6 

b m . d o W arszaw y , ce lem z ło żen ia o fic ja ln e j w i ­

zy ty .

=  1 4 sty czn ia ro zp o czn ie s ię w  K rak o w ie 

p ro ces o k a tastro fę k o le jo w ą w  K rzeszo w icach . 

D o sek retar jatu sąd u w p ły n ął w n io sek o w y łą­

czen ie b ieg ły ch , k tó rzy są czyn n y m i u rzęd n ik a­

m i P K P .

=  Z n aczk i sąd o w e b ęd ą sp rzed aw an e w  

k io sk ach i sk lep ach ty to n io w y ch .

=  P rzy ro zk o p y w an iu z iem i p o d M y sią W ie 

żą w  K ru szw icy n atra fio n o n a p rzed m io ty z ep o k i 

p rzed h is to ry czn eg o i 2 g ro b y z czasó w k u ltu ry  

łu ży ck ie j.

= N o w o m ian o w an y m am b asad o rem W . 

B ry tan ji w P o lsce jest s ir H o w ard W illiam  

K em rad k tó ry w n a jb liższy ch d n iach p rzy by w a 

d o W arszaw y .

=  W  Z ako pan em i T atrach sy p ie w d a l­

szy m i c iąg u śn ieg . P o w ło k a śn ieżn a w y n osi 

k ilk a cen ty m etró w . W  n ied z ie lę n a K ro k w i —  

I zaw o d y w sk o k ach .

= P o sied zen ie K o m is ji K o n sty tu cy jn e j 

S en atu zw o łan e zo sta ło n a p o n ied z ia łek .

=  Z d n iem 2 1 g ru d n ia 3 4 r , w esz ła w  ży­

c ie k o n w en cja h an d lo w a i n aw ig acy jn a p o lsk o - 

h iszp ań sk a .

=  D o G d y n i zaw in ie w  n a jb liższy ch d n iach 

sta tek p o d b an derą eg ip sk ą ..A racack " p o 7 .0 0 0 

to n o w y ład u n ek w ęg la d o A lek san d rii.

=  L iczb a za je restro w an y ch b ezro b o tn y ch 

n a te ren ie całeg o k ra ju w  d n iu 2 9 . 3 4 r . w y ­

n o siła 4 0 8 .1 7 3 o só b .

0 czem piszą inni
■ „Kurjer Poznański.“

o w y n ik u p ro cesu , zezn an ia 

jć n iezw y k le sen sacy jn e .

D zień w czo ra jszy u p ły n ą ł w 1 0 0 -ietn im 

g m ach u sąd o w y m w F lem in g to n p o d zn ak iem 

i fo rm aln o śc i, k tó re m o g ą p rzec iąg n ąć s ię n aw et 

k ilk a d n i.

S en sacy jn ie zap o w iad ają s ię n a p ro cesie ze­

zn an ia p ew n eg o A m ery k an in a , B u rn a , k tó ry p o d­

czas ś led z tw a stw ie rd z ił, że b y ł św iad k iem u - 

p ro w ad zem a d z ieck a L in d b erg h a i p o in fo rm o w a ł 

jak o p ierw szy jedn eg o z u rzęd n ik ó w k o n su la tu 

am ery kań sk ieg o w  L o n dy n ie o o so b ie H aup tm an - 

n a, areszto w an eg o n astęp n ie w  A m ery ce .

B u rn tw ie rd z i, że d z ieck o L in d b erg h a zo sta­

ło ty lk o p rzy p ad k o w o zab ite , p o n iew aż H au p t­

m an n , sch o dząc p o d rab in ie z d o m u L in d b erg h a

Z ZAGRANICY
=  P o lic ja f ran cu sk a zaaresz to w a ła w sp ó l­

n ik a fa łszerza p ap ie ró w w arto śc io w y ch P o u ln e- 

ra-D av id o v ica .

=  O sta tn i k o n ty n g en t w o jsk b ry ty jsk ich , 

p rzezn aczo n y d o zag łęb ia S aary zasta ł za ład o­

w any n a o k rę t w D o v er. W raz z o d d z ia łam i 

w o jsk o w em i za ład ow an o n a p o k ład statk u 8 sa­

m o ch o d ó w p an cern y ch .

—  W  p o b lżu w si B u erlh a l (K arlsru he) 

w czo ra j p o p o łu d n iu z w y sok o śc i 1 0 0 0 m etró wr 

sp ad ł sam o lo t ru m u ń sk i, 

lo tn ik B im itrescu . D w aj 

s ię u ra to w ać , w y sk ak u jąc 

m o lo t zd ążał d o P ary ża , 

są n iezn an e.
—  Jed n a z w ięk szy ch fab ry k sam o ch o d ó w 

w e F ran cji ,,D o u n et’ ‘ o g ło s iła u p ad ło ść .

— A rcy b isk u p W estm in ste ru , k ard y n a ł 

B o u rn e zm arł w  w iek u 7 3 la t.

—  W  n o c sy lw estro w ą w y b u ch ł p o żar w  

d o m u sta rcó w w S an A n to n io (S t. Z jed n .) W  

p ło m ien iach zg in ę ło 5 sp ara liżo w an y ch star­

có w . D alszy ch 5 starcó w o d n io s ło c iężk ie p o­

p arzen ia.
—  W  w ń o sce p o d R u szszu k iem (k o ło S o fji)  

u ro d ził s ię p o tw o rek o 3 ręk ach i n o g ach .

—  D y rek to r „M etro G o ld w y n M ay er K a­

ro l S en in p o p e łn ił n a b a lk o n ie sw eg o ap arta­

m en tu sam o b ó js tw o .

przed sądam
N O W Y JO R K . T rag ed ja b o h ate ra p ie rw - ■ d u ak w ład ze p ań stw o w e i stan o w e p rzy jd ą w  

szeg o sam otn eg o lo tu p rzez A tlan ty k , p u łk , l ty m w zg lęd z ie g m in ie z p o m o cą.

L in d b erg h a , sta je s ię p o n o w n ie p rzed m io tem za- I P ro ces trw ać b ęd z ie k ilk a ty g o d n i a m o że 

in te reso w an ia całe j A m ery k i. 2 b m . b o w iem; n aw et m iesięcy . W ezw an o d o m eg o p rzesz ło 
ro zp oczą ł s ię w ie lk i p ro ces H au p tm an n a, p rzy -120 0 św iad k ó w , a p o n ad to zarów n o o b ro n a jak  

p u szczain eg o zab ó jcy m ałeg o L in d b erg h a , o sk ar- j p ro k u ra to r zastrzeg li so b ie p o w o łan ie d a lszy ch 

żo n ego p o n ad to o w y łu d zen ie o d lo tn ik a 5 0 .0 0 0 n o w y ch św iad k ó w .

d o laró w . D zien n ik arze tw ie rd zą , że c i w łaśn ie św iad -

N a p ro ces p rzy b y ł o lb rzy m i zastęp d z ien n i- R o w ie zad ecy d u ją c .... — ,™ ---------  -------- ! -

k arzy z cały ch S tan ó w Z jed n o czo n y ch , sp esja l-. ich b o w iem m ają b y . 

n y ch w y słann ikó w d e leg o w a ła ró w n ież w ie lk a 1 

p rasa an g ie lska i k an ad y jsk a , n ie l icząc sta ły ch ' 

k o resp o n d en tó w w ielk ich p ism św ia to w y ch .

N o w o jo rsk ie d z ien n ik i p o ran n e p rzep ełn io n e 

są w iad o m o śc iam i ze ś led ztw a i fo to g ra fjam i b o ­

h ateró w p ro cesu .

G m ach sąd u , w k tó ry m o d b y w a s ię p roces, 

zo sta ł d o sło w n ie o p lec io n y sp ecja ln em i p rzew o­

d am i te leg raf iczn em i i te le fo n iczn em i, za in sta - 

lo w an em i p rzez p o szczegó lne d z ien n ik i am ery­

k ań sk ie .

M ałe, sp o k o jn e m iasteczk o F lem in g to n u zy­

sk a ło n o w e p o łączen ia te le fo n iczn e ze 1 3 2 w ięk - 

szem i m iastam i A m ery k i i K an ad y .

D o m iasta p rzy b y ły t łu m y c iek aw y ch , zap e ł- । ' *
m ając w szystk ie w o ln e m iejsca. Jed y n y h o te lik 2 d z ieck iem E a ram ien iu , p o ślizg n ął s ię i sp ad ł 

m iasteczk a jes t p rzep e łn io n y . M ieszk ań cy ro b ią n a Z iem ię’ Przy czem d z ieck u P *k ł *  raszk a, co 

d o sk o n a łe in teresy p rzy w y n ajm ie p o k o jó w . | sp o w o d o w ało n aty ch m iasto w ą śm ierć , p o d czas 

O g ro m n y n ap ływ d z ien n ik arzy (p rzy b y ło ju ż ^d^ H au p tm an n z łam a ł so b ie n o g ę.

o k o ło 3 0 0 ) o raz m n ó stw o c iek aw y ch , w y w o ła ł W sp ó ln icy H aup tm an n a n ie jak i R o d rig u ez 

n a u licach o g ro m n y ch ao s w ru ch u k o łow y m , * M u elle r, zan ieś li g o w raz z zab iłem d z ieck iem 

k tó ry p rzy b ra ł tak w ie lk ie ro zm iary , jak ich m a- d o sam o ch o d u i czem p ręd ze j o d jech a li.

łe F lem in g to n d o ty ch czas n ie w id zia ło . i W śró d 2 0 0 św iad k ó w , k tó ry ch n azw isk a są

F lem in g to n jes t n a u stach ca łeg o św ia ta , a zn an e, n a czo ło w y b ija s ię p ara n ieszczęśliw y ch 

w k ażd ym raz ie ca łe j A m ery k i, ch o ć d o tych - ro d z icó w L in d b erg h ó w , d a le j zezn aw ać b ęd z ie 

czas b y ło m iasteczk iem n iezn an em n ik o m u . żo n a H au p tm an n a, p iastu n k a m ałeg o L in d b erg h a

P o w ażn ą tro sk ę d la m iasta stan o w ią także B etty G o w , jak ró w n ież zn an y p o śred n ik m ię- 

o lb rzy m ie k o sz ty p ro cesu , p raw d o p o d o b n ie je - d zy L in d b erg h em a p o ry w aczam i C o n d o n .

M y liłb y  s ię jed u ak , k to b y sąd z ił, 

że w sro d / ju u s iw a m ie jsco w eg o A l ­
b io n c ieszy s ię w ie lk ą sy m p aiją .

B y  łem 1 ja leg o im iieu iu iiia , że w  

w aru n k ach o b ecn y ch p rzy n a jm n ie j 
p ro tek to ra t an g ie lsk i u w ażan y jes t 

p rzez zy d o w za co s k o rzy stn eg o i p o­
żąd an eg o .

Z  b ięd u w y p ro w ad ził m n ie sta rszy 
ży d , p o ch o d zący —  zd a je s ię —  z b o l- 

sk i, a le n a g ru n c ie p a lesty ń sk im ju ż 
zaak lim a ly zo w an y .

—  M acie szczęśc ie, o d ezw a łem s ię 
d o n ieg o , że p ro tek to ra t n ad ty m  k ra­

jem d o sta ł s ię p o tężn ej a ży czliw e j 
w am A n g lji.

Ż y d az sp lu n ął z o b razy .

—  S z lag n iech tra fi w szy stk ie A n ­
g lik i!  —  zaw o ła ł z fu r ją .

—  Jak to ? C ó ż m o żec ie im  zarzu c ić?

—  O n y w szy stk o p rzy rzek a ją a n ic 
n ie d o trzy m u ją .

—  W  ięc k tó żby w  tak im raz ie n a­
d aw a ł s ię n a p ro tek to ra te j z iem i?

—  A lb o „P o lsk a , —  a lb o O jc iec 
szw ien ty !“

A ż m n ie za tk n ęła n o tak ie d ic tu m .

—  C o ? Jak? w y k rz tu s iłem w resz-
I c ie . —  C h y b a ź le s ły sza łem , a lb o też 

p an w y p o w ied z ia ł b ardzo o so b is tą o - 

p in ję.
—  A n i p an ź le n ie s ły sza ł, an i ja 

n ie g ło szę o so b isty ch p rzek o n ań ! —  
zak o ń czy ł ży d z g n iew em .

—  A le d laczeg ó ż w łaśn ie O jc iec 
Ś w ię ty ? —  p y tam zd u m io n y .

—  B o w ted y p an o w a łab y ' sp raw ie­

d liw o ść w ' ty m  k ra ju .

—  A z jak ieg o p o w o d u P o lsce 
ch c ie lib y śc ie w k ręc ić p ro tek to rat?

—  B o P o lsk a m a za d u żo ży  d ó w , i  
k ażd y rząd p o lsk i ch ę tn ieb yT s ię ich  

p o zb y w a ł. D la teg o P o lsk a u ła tw iła­

b y n am o siad an ie w  P alesty n ie .
Ż y d ten m ó w ił p raw d ę. O p in ja je­

g o zg ad za s ię z p rzek on an iem co n aj- 

m n ie j w szy stk ich ży d ó w’ , z k tó ry m i 
n a ten tem at m ó w iłem zaró w n o co d o 
P ap ieża jak i w  o d n ies ien iu d o P o l­

sk i i d o A n g lji.

S am o ch ó d p o d k o lam i p o c iąg u
AUTO ROZBITE — CZWORO OSÓB

Z 1 o ru n ia w raca ł d o Ś w iec ia sa­
m o ch od em p . N elk e M . Jad ąc szo są z 

n is law ia, tu ż p rzed to rem k o le jo w y m  

l in ji  C h e łm ża —  B y d g o szcz w  o d d a­
len iu k ilk u n astu m etró w o d to ru (b y ­

ła ju ż p o ra sch y łk u d n ia o k o ło 1 7 -te j 
i zu p e łn ie s ię śc iem n ia ło ) zau w aży ł

W  k a tastro f ie zg in ą ł 

p asażero w ie zd o ła li 

ze sp ad o ch ro n em , S a- 

P rzyczy n y k a tastro fy

CUDEM UNIKNĘŁO ŚMIERCI. — 
9

g u jąceg o zap o rę n ie zd o ła ł zaham o­

w ać lecz ca łą s ilą w p ad l n a p u sty ju z  

C h e łm ży d o F o rd o n u , w  o k o licy U - sam o ch ó d , z k tó reg o też p o zo sta ły 
ty lk o n ik le szczą tk i. P o c iąg za trzy­

m an y k ilk anaśc ie k ro k o w o d m ie jsca 
k a iastro ly zab ra ł n ieszczęśliw y ch p a­

sażerów , k tó rzy n a szczęśc ie w  o - 

g ro m n y m n ieszczęśc iu w y sz li z te j 

szo fe r sp u szczo n ą zap o rę lecz m im o o p resji co p ra w d a w zru szen i d o g łęb i 

śc iąg n ięc ia w szystk ich h am u lcó w —  i p rzestraszen i —  lecz ca ło .

w p ad la m aszy n a , p o p rze łam an iu za- \a m ie jsce w y p ad k u p rzy b y ły 

p o ry , zęb em czasu ju ż n ad g ry z io n e j, n ieb aw em w ład ze b ezp ieczeń stw a, 

n a to r k o le jow y .

KONSUL ŁOTEWSKI KONFERO­
WAŁ Z NIKOŁAJEWEM.

P ary ż. L e P etit P arisien d o n o si 

z M o sk w y , że w ed ług w iaro g o d n y ch 
in fo rm acy j, k o n su lem , w y m ien io n y m 

w  ak c ie o sk arżen ia w  sp raw ie zab ó j­

stw a K irow a jes t k o n su l ło tew sk i 
. D y p lo m ac ie tem u zarzu -n a to r k o le jo w y ', k tó rym to zb liża ł k tó re też p o d ję ły d o ch o d zen ia . S zo fe-B issen iek s. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

s ię w  p e łn y m p ęd z ie p o c iąg o so b o w y ra za trzy m an o lecz w k ró tce zw o ln io - ca ją zd o b y cie o d N ik o ła jew a w iad o - 

jad ący w k ie run k u B y d g o szczy . S a- I1 O > p o n o si w in ę w  ty m w y  p ad - m o ści o ch arak te rze p o lity czn y m i  
m o ch ó d s iln ie zah am o w an y 'n ie ru szy 1 k u n araz ie tru d n o o rzec , in fo rm u ją zg o d zen ie s ię n a w ręczen ie 1 ro ck iem u 

z szy n a p asażero w ie w ’ o sta tn ie j se- n as jed n ak , że n a w sp o m n ian e j szo sie l is tu n a tem at zam ieszek te ro ry sty cz - 

k u n d z ie , d z ięk i p rzy to m n o ści u m y siu b rak w  p rzep isow e j o d leg ło śc i o d to - n y ch w  L en in g rad z ie . P cza tem k o n -

n o . K to p o n o si w in ę w  ty m w y p ad- m o ści o ch arak te rze p o lity czn y m i  

n as jed n ak , że n a w sp o m n ian e j szo sie l is tu n a tem at zam ieszek te ro ry sty cz -

PODATKI
PŁATNE W STYCZNIU R. B.

W  sty czn iu 1 9 3 5 r . p ła tn e są n astę­
p u jące p o d atk i: 1 ) d o 1 5 sty czn ia —  

za liczk a m iesięczn a n a p o d atek p rze­

m y sło w y o d o b ro tu za ro k 1 9 3 4 w  w y ­
so k o śc i p o d atk u p rzy p ad a jąceg o o d o - 
b ro tu o siągn ię teg o w  m iesiącu g ru d­

n iu 1 9 5 4 r . p rzez p rzed sięb io rstw a 

h an d lo w e 1 i 1 1 -e j k a teg o rji i p rzem y­
s ło w o 1 i V -e j k a teg o rji, p ro w ad zące 

p raw id ło w e k s ięg i h an d low e o raz 
p rzez p rzed sięb io rstw a sp raw o zd aw­

cze; 2 ) d o 1 5 sty czn ia —  za liczk a m ie­

s ięczn a n a p o cze t n ad zw y czajn eg o p o­

d atk u d o d o ch o d u , o siąg n ię teg o p rzez 

n o ta rju szy (re jen tó w ) i p isarzy h ip o­

teczn y ch w m iesiącu g ru d n iu 1 9 3 5 r .: 
3 ) d o 7 sty czn ia —  p o d atek d o ch o d o w y  ̂

o d u p o sażeń s łu żb o w y ch , em ery tu r i  

w y n ag ro d zeń za n a jem n ą p racę p o­

trąco n y p rzez s lu żb o d aw cę w c iąg u 
g ru d n ia 1 9 5 4 r .: 4 ) d o 5 sty czn ia —  

m d atek o d en erg ji e lek try czn e j, p o - 
S ran y p rzez sp rzed aw cę en erg ji e le­

k try czn e j w  czasie o d 1 6 d o 5 1 g ru­

d n ia 1 9 5 4 r .: 5 ) d o 2 0 sty czn ia —  ten że 
p o d atek , p o b ran y p rzez sp rzed aw cę 

en erg ji e lek try czn e j w  c iąg u p ie rw­

szy ch 1 5 d n i sty czn ia 1 9 3 5 r .
N ad to p ła tn e są za leg ło ści o d ro czo­

n e lu b ro z ło żo n e n a ra ty z te rm in em 
p ła tn o śc i w  sty czn iu , tu d z ież p o d atk i, 

n a k tó re p ła tn icy o trzy m a li n ak azy 

p ła tn icze z te rm in em p ła tno śc i ró w ­

n ież w ' ty m  m iesiącu . <

w v sk oczy li z au ta i tak u sz li straszn ej m , zn ak u <

śm ierc i jak a n a n ich czy h a ła . i co o czy w iśc ie u tru d n ia szo fero w i

N ad jeżd ża jący p o c iąg , m im o d a-i n iezn a jącem u te j szo sy o rjen tac ję.

n y ch zn ak ó w p rzez k o le ja rza o b słu -

o strzeg aw czeg o d la au t S U 1 B issen iek s m ia ł ró w n ież w ręczy ć 

N ik o ła jew o w i 2 0 .0 0 0 ru b li ty tu łem 
su b w enc ji d la g ru p y ' sp isk o w có w . —  

W  zw iązk u z te rn —  p isze d a le j d z ien­

n ik  —  M o sk w a zw  ró c iła s ię d o Ł o tw y  

z żądan iem u su n ięc ia B issen iek sa z 
d o ty ch czaso w eg o stan o w isk a . W  d n iu 

1 sty czn ia B issen iek s o p u śc ił L en in -

2 NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI 

NA ŚLĄSKU.
K ato w ice. N a Ś ląsk u w y d arzy­

ły  s ię 2 . I . d w a n ieszczęśliw e w y p ad­

k i. k tó re p o c iąg n ę ły za so b ą o fia ry wry  sąsied z i. • k i. k tó re p o c iąg n ę ły za so b ą o fia ry w
D zieck o zm arło w k ilk a m in u t lu d z iach . W  L ip in ach w  k o p a ln i „M a ­

W  B ro w ark ach p o d Ł o d z ią zd a- k rw aw iące s ię c ia łk o , szalen iec u d e­

rzy ł s ię p o tw o rn y w y  p ad ek . G o sp o - ■ rzy ł ją tą sam ą s iek ie rą w  g ło w ę, d ru z 

d arz tam te jszy , D elążk a sp ien ięży ! g o cąc k o śc i czaszk i. S za leń ca o b ez­

n a ta rg u w  Ł o d z i d w  ie k ro w y i k ilk a w ład n i l i  n ad b ieg li n a o d g ło s aw antu - 

św in . ry  sąsied z i.
P n tran sn l'c ii r łrzv w ió z ł d o d o m u D zieck o zm arło w Ł -----  -------- — — — — —  > , > .

o k o ło 5 0 0 / i w J ro żn ych b an k n o tach w sk u tek u p ły w u k rw i, c iężk o ran ną !ty ld a p o d czas staw ian ia p rzeg ró d o - 
o k o lo 7 0 0 z f. w lo zn y ch n a iiK n o a , D M ażk o w a n rzew iezio n o w  stan ie' < r» G /v w v rli n n c tam ł w v b u o h . w sk u tek
k tó re p o ło ży ł n a sto le w  m ieszk an iu U elązK o w ą p rzew iez io n o w stan ie
i n aty ch m iast w y szed ł w y p rząg n ąć k o  r ^zm u lz ie jn y m d o szp ita la 
n ie o d w o za. Z  n ieo b ecn o fc i o jca sk o - D elązk a , k tó ry p o zb ro d n i w  d a l- 

rzv sta l p o zo sta jący b ez d o zo ru 5 -le tn i fzy m c iąg u o b jaw ia ! sza leń cze o b lą - 
sy n ek D elążk i, k tó ry w id ząc leżące k am ę, p rzes ian o d o zak ład u d la u m y - 

n a sto le k o lo ro w e p ap iery , w zią ł je i s ło w o ch o ry ch , 

zan ió sł d o k u ch n i, g d z ie p o czą ł d rzeć 
je n a p ask i i p a lić w  k o m in ie . G d y 

resz tk i b an k n o tó w zn a jd o w ały s ię ju ż 
w  p ło m ien iach . D elążk a w ró c ił, a w i ­
d ząc, co d z ieck o jeg o zro b iło , d o sta li 

atak u szalu i sch w yc iw szy leżącą w |

' g n io w y ch n astąp ił w y b u ch , w sk u tek 

czeg o jed en z ro b o tn ik ó w p o n ió sł 

śm ierć n a m ie jscu , a d ru g i zo sta ł c ięż­
k o rann y . D ru g i w y p ad ek w y d arzy ł 

s ię w  k o p a ln i „M ak s“  w  M ich ałk o w i- 

cach . W  czasie w iercen ia o tw o ru w  
śc ian ie w ęg lo w e j n astąp ił n ag ły 

w strząs, w sk u tek czeg o o b erw a ła s ię 

p o w a ła w ęg lo w a. Jed n a z b ry ł u d e­

rzy ła g ó rn ik a 3 7 -le tn ieg o Jana W io ­

sk ę , zab ija jąc g o n a m ie jscu . Z m arły 

p o zo staw ił żo n ę i d z ieck o .

SKUTKI ZBYT WCZESNEGO 

WCHODZENIA NA LÓD

B E R L IN . W  jed n e j ze w si p o d B y to m iem 

k u d in f s iek ie rę? o b c ią ł' d z ieck“ u o b ie ' H -ro d z iec i w sk u tek za łam an ia s ię lo d u n a 

raczk i p o w y że j ło k c ia . N a p rzeraź li- staw ie w p ad ło d o w o d y . U ra to w an o 6 -ro . z  as 

w y k rzy k m alca n ad b ieg ła jeg o m at- d w o je u to n ę ło , w raz z 6 .- le tn ią k o k etą , 

k a , a g d y stan ęła w  o b ro n ie straszn ie k tó ra z n arażen iem w łasn eg o ży c ia ra to w a ła 

o k a leczo n eg o d z ieck a , zasłan ia jąc to n ący ch .

Złóż datek na

walkę z gruźlicą
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Niech padną ostatnie zapory

P a ń s tw o d ic e n a jd z ie ln ie jsz y c h d la s w e j 
s łu ż b y . J e ż e li w  ty c h p ie rw s z y c h la ta c h 
p rz e ło m o w y c h w y n ik ły  n ie d o m a g a n ia , k tó re 
d z iś p o n a z w is k u , d la ic h w y tę p ie n ia , n a z­
w a liś m y —  to ż y je m y w  p e łn e j n a d z ie l , ż e 
a n o m a lja te z l ik w id u je m y i ż e p rz y s z łe p o­
k o le n ie ju ż p ra c o w a ć b ę d z ie w w a ru n k a c h

W  . .D z ie n n ik u P o z n a ń s k im " u k u z a l s ię p o­

n iż sz y a r ty k u ł , k tó ry p o ru s z a a k tu a ln e z a g a d n ie­

n ia Z ie m Z a c h o d n ic h .

A r ty k u ł te n z a m ie s z c z a m y w  c a łe j ro z c ią­

g ło ś c i.

R e d a k c ja .

G d y w  d n iu 2 8 g ru d n ia 1 9 1 9 ro k u J ó z e f 
P i łs u d s k i ja k o N a c z e ln ik P a ń s tw a d la u c z c z e­
n ia p ie rw s z e j ro c z n ic y p o w s ta n ia w ie lk o p o l­
s k ie g o p rz y b y ł d o P o z n a n ia ó w c z e ś n i n ie l ic z­
n i p o z n a ń s c y p i łs u d c z y c y t . z w . M lo d o p o la c y 
w y s ła l i d o N ie g o n a z a m e k d e le g a c ję , k tó ra 
w rę c z y ła M u m e m o r ja ł, w  k tó ry m  d o m a g a n o 
s ię ś c is łe g o z e s p o le n ia Z ie m Z a c h o d n ic h z c a­
ło śc ią P o ls k i d u c h o w e g o , p o l i ty c z n e g o i g o s­
p o d a rc z e g o , s z c z e g ó ln ie z n ie s ie n ia M in is te r­
s tw a b y łe j d z ie ln ic y p ru s k ie j i d z ie ln ic o w e j 
g ra n ic y g o s p o d a rc z e j . P is z ą c y te s ło w a , 
k tó ry w  to w a rz y s tw ie p . M ie c z y s ła w a K o ­
rz e n ie w s k ie g o i p . K o n s ta n c j i K o ls k ie j m ia ł 
te n w ie lk i z a s z c z y t w rę c z e n ia i u z a s a d n ie­
n ia m e m o r ja łu , p ro s i ł K o m e n d a n ta , a b y o s o­
b is ty m s w y m w p ły w e m p rz y s p ie s z y ł p ro c e s 
p ra w d z iw e g o z b ra ta n ia s ię d z ie ln ic p o ls k ic h .

K o m e n d a n t b y ł z a d o w o lo n y , a s i ln y u ś­
c is k ż e la z n e j je g o d ło n i b y ł n a jw y m o w n ie j­
s z y m d o w o d e m , ż e p o s tu la ty n a s z e a p ro­
b u je .

L ik w id a c ja ta k g ra n ic y g o s p o d a rc z e j , 
ja k i M in is te rs tw a b . d z ie ln ic y p ru s k ie j n a­
s tą p iła n ie o d ra z u w p ra w d z ie , le c z s to p n io­
w o . D z iś z p e rs p e k ty w y k i lk u n a s tu la t c o­
ra z w y ra ź n ie j u w y p u k la ją s ię u je m n e s tro­
n y is tn ie n ia ta k o d d z ie ln e g o M in is te rs tw a b . 
d z ie ln ic y p ru s k ie j ja k i g ra n ic y g o s p o d a r­
c z e j i c o ra z o g ó ln ie js z e je s t p rz e k o n a n ie , ż e 
t rw a n ie ic h b y ło u trw a le n ie m s e p e ra ty z m u 
d z ie ln ic o w e g o n ie z g o d n e g o z in te re s e m P a ń­
s tw a .

W  te rn n a ś w ie tle n iu m e m o r ja ł n a s z z 
2 8 -g o g ru d n ia 1 9 1 9 ro k u n a b ie ra te rn w ię k ­
s z e g o z n a c z e n ia . H a s ło z w a lc z a n ia s e p e ra­
ty z m u d z ie ln ic o w e g o h a s ło d u c h o w e g o , p o­
l i ty c z n e g o i g o s p o d a rc z e g o z je d n o c z e n ia 
Z ie m Z a c h o d n ic h z c a ło ś c ią P a ń s tw a rz u c i l i  
m ło d z i p o z n a ń s c y P i łs u d c z y c y .

D z iś w 1 5 - le tn ią ro c z n ic ę k o n fe re n c j i 
n a s z e j z K o m e n d a n te m n a d te rn z a g a d n ie­
n ie m n a s u w a ją s ię w  p ła s z c z y ź n ie o s ta tn io 
w y tw o rz o n y c h s to s u n k ó w n a Z ie m ia c h Z a­
c h o d n ic h p e w n e re f le k s je , k tó re g o d z i s ię 
s z c z e rz e . O tw a rc ie i z e s p o k o je m p o ru s z y ć , 
te m w ię c e j , ż e o m a w ia n ie ic h p o k a w ia r­
n ia c h p rz e z łu d z i ź le p o in fo rm o w a n y c h lu b  
z ło ś l iw ie n a s ta w io n y c h , s p ra w y n ie ty lk o 
n ie w y ś w ie t la , a le p rz e c iw n ie s z e rz y p s y­
c h o z ę i w p ro w a d z a z a m ę t, z k tó re g o ty lk o  
ro d z ą s ię n a s tro je n ie b e z p ie c z n e i s z k o d l i­
w e d la d z ie ła z g o d n e j w s p ó łp ra c y w s z y s t­
k ic h c z ę ś c i s k ła d o w y c h P a ń s tw a .

N a le ż y s o b ie u p rz y to m n ić , ż e s c a le n ie P a ń­
s tw a z c z ę ś c i n a le ż ą c y c h p o p rz e d n io d o ró ż­
n y c h s y s te m ó w p ra w n o - p o l i ty c z n y c h z a w­
s z e i w s z ę d z ie n a p o ty k a ło n a m n ie js z e lu b  
w ię k s z e ta rc ia . T a rc ia te t rw a ją ta k d łu g o , 
ja k d łu g o is tn ie ją o d rę b n o ś c i c z y to s z c z e­
p o w e , c z y o b y c z a jo w e , k u l tu ra ln e , g o s p o­
d a rc z e , c z y ja k ie k o lw ie k . 1 w  te rn n ie n a le­
ż y d o p a try w a ć s ię ż a d n e j t ra g e dj i . P rz e­
c iw n ie d o b rz e to z w y k le ro b i , je s t w s p ó łz a­
w o d n ic tw o , n a s tę p u je p e r f i l t ra c ja d o b ry c h 
o d rę b n o ś c i , ż y c ie s ta je s ię b u jn ie js z e i b o g a t­
s z e .

D a le j n a le ż y s o b ie u ś w ia d o m ić , ż e p e w ­
n a w a lk a m ię d z y te n d e n c ja m i c e n tra l is ty c z - 
n e m i a re g io n a ln a d e c e n tra l iz a c ja je s t w  
n o w o p o w s ta ły c h p a ń s tw a c h , a c z ę s to i w  
s ta ry c h p a ń s tw a c h n a p o rz ą d k u d z ie n n y m . 
O b ja w y te j w a lk i o b s e rw u je m y w  P o ls c e o d 
s a m e g o p o c z ą tk u i w ie m y , ż e s z c z e g ó ln ie 
n a m ię tn ie p ro w a d z i ją K ra k ó w i L w ó w  

p rz e c iw k o te n d e n c jo n P c e n tra l is ty c z n y m . T e­
g o ro d z a ju ta rc ia c z y w a lk i n ie m a ją w  s o­
b ie ż a d n y c h c e c h s p e c y f ic z n ie n ie p o k o ją­
c y c h ja k k o lw ie k w y n ik ic h n a d łu g ie c z ę­
s to k ro ć la ta d e te rm in o w a ć m o ż e ro z w ó j 
c z y u p a d e k d a n y c h re g jo n ó w . N ie o ty c h 
te ż z a g a d n ie n ia c h ja k k o lw ie k is tn ie ją o n e 
w  s to s u n k u d o Z ie m  Z a c h o d n ic h c h c e m y d z i­
s ia j m ó w ić .

C h o d z i o rz e c z t ru d n ie js z ą , o rz e c z s u b­
te ln ie js z ą i d a le k o d ra ż l iw s z ą . N ie m n ie j p o­
ru s z y ć ją t r z e b a , b o w y m a g a te g o in te re s 
o g ó ln y P a ń s tw a , w y m a g a te g o n ie m n ie j d o­
b ro Z ie m Z a c h o d n ic h , w y m a g a te g o p rz e - 
d e w s z y s tk ie m w z g lą d n a to h a rm o n i jn e z e­
s p o le n ie Z ie m Z a c h o d n ic h z c a ło ś c ią P a ń­
s tw a o k tó re m d z iś p rz e d p ię tn a s tu la ty m ó­
w il iś m y K o m e n d a n to w i n a z a m k u p o z n a ń­
s k im .

W s tą p m y z g ó ry in m e d ia s re s . P a n u je 
u n a s n ie z a d o w o le n ie , ż e w  s łu ż b ie p a ń s tw o­
w e j n ie w id z i s ię p ra w ie z u p e łn ie p ra c o w­
n ik ó w p o c h o d z ą c y c h z Z ie m Z a c h o d n ic h . O  
te rn m ó w i s ię o d u s t d o u s t, o te rn d y s k u tu­
je s ię n a z e b ra n ia c h , o te rn p is z e s ię l is ty i  
m e m o r ja ły , o te rn z a c z ę to ju ż m ó w ić n a z e­
b ra n ia c h p u b l ic z n y c h .

F a k to w i te m u n ie d a s ię z a p rz e c z y ć , ż e  
is to tn ie a n i w  R z ą d z ie a n i w  w ła d z a c h c e n­
t ra ln y c h a n i w  b a n k a c h i in s ty tu c ja c h p a ń­
s tw o w y c h , n a ż a d n e m s ta n o w is k u w o je w o­
d ó w . a n i n a ż a d n e m in n e m w y ż s z e m s ta n o­
w is k u a d m in is tra c j i p a ń s tw o w e j d z iś n ie 
z a s ia d a p ra w ie ż a d e n p rz e d s ta w ic ie l Z ie m  
Z a c h o d n c h . J e s t d w ó c h a m b a s a d o ró w , je d e n 
p o s e ł R z e c z y p o s p o l ite j, k i lk u k o n s u ló w , 
k i lk u ra d c ó w m in is te r ja ln y c h i w o je w ó d z­
k ic h , k i lk u  s ta ro s tó w i n a te m k o n ie c . J e d y­
n ie w  s ą d o w n ic tw ie z a u w a ż a s ię o s ta tn io p o­
c ie s z a ją c y p rz y p ły w s i ł m ie js c o w y c h . 
U rz ę d n ik ó w ś re d n ic h n ie p ro p o rc jo n a ln ie 
m a ło , c o k o lw ie k w ię c e j fu n k c jo n a r ju s z ó w

n iż s z y c h i to w y łą c z n ie n a m ie js c o w y c h 
p la c ó w k a c h ; v in n y c h c z ę ś c ia c h P a ń s tw a 
n ie s p o ty k a s ię ic h v  o g ó le .

T o s ą n ie s te ty fa k ty , k tó ry c h w y tłu m a­
c z e n ia s łu s z n ie d o m a g a s ię o p in ja s p o łe­
c z e ń s tw a .

W  je d n y m z m e m o rja łó w w  te j s p ra w ie 
c z ) ta m y ta k ie s ło w a :

„ O b y w a te le tu te js i , k tó rz y w ła ta c h 
1 9 1 8 -y m i n a s tę p n y c h w ła s n e m i s i la m i z rz u c i l i 
ja rz m o n ie w o li , o d z y s k u ją c s a m o is tn y b y t 
p o l ity c z n y , k tó ry c h d z ie ln e w o js k o p o s p ie­
s z y ło n a o d s ie c z L w o w a , a n a s tę p n ie p rz y­
c z y n i ło s ię d o ro z g ro m ie n ia a rm j i b o ls z e­
w ic k ie j w la la c h 1 9 1 9 i 1 9 2 0 i o d n ie s ie n ia 
p e łn e j c h w a ły z w y c ię s tw a , c i s a m i m u s z ą 
d z is ia j , Ib la t p o o d z y s k a n iu n ie p o d le g ło ś c i, 
z n ie w y m o w n y u i ż a le m z a u w a ż y ć , ż e o d 
w ie lu la t s z c z e g ó ln ie je d n a k w o s ta tn im 
c z a s ie p rz y o b s a d z a n iu s ta n o w is k w  a d m in i­
s tra c j i p a ń s tw o w e j i w s a m o rz ą d z ie te ry - 
to r ja ln y m o d s u w a s ię ic h o d w s p ó łp ra c y w  
s łu ż b ie p a ń s tw o w e j.

W  s to s u n k u d o s ta n u l ic z e b n e g o lu d n o­
ś c i , p o w in n o n a m ie s z k a ń c ó w b . d z ie ln ic y 
p ru s k ie j p rz y p a ś ć 1 5 p ro c e n t w s z y s tk ic h 
s ta n o w is k w  a d m in is tra c j i p a ń s tw o w e j, c z y­
l i  o k o ło 0 8 .0 0 0 p o s a d n a łą c z n ą i lo ś ć 4 5 0 .0 0 0 
u rz ę d n ik ó w , w łą c z n ie p e rso n e lu z a tru d n io­
n e g o p rz e z k o le je p a ń s tw o w e1 1.

J a k w y t łu m a c z y ć te n a n o rm a ln y s ta n 
rz e c z y ?

N a jp rz ó d t rz e b a p rz y p o m n ie ć , ż e w  
c h w i l i p o w s ta n ia P a ń s tw a , w W ie lk o p o ls c e , 
n a P o m o rz u i Ś lą s k u s p o ty k a m y n a d z w y c z a j 
n is k i o d s e te k in te l ig e n c ji , n a d a ją c e j s ię d o 
o b ję c ia s ta n o w is k u rz ę d n ic z y c h : p ra w n ik ó w 
n p . n a l ic z o n o ty lk o c a 1 5 0 ta k , z e i lo ś ć ta 
m e s ta rc z y ła n a w e t n a o b s a d z e n ie s ta n o w is k 
s ę d z io w s k ic h . N a w e t s i ł n a u c z y c ie ls k ic h n ie 
s ta rc z y ło ; in n y c h u rz ę d n ik ó w a d m in is tra c j i 
w o g ó le n ie b y ło .

W ie m y , ż e w  ty c h w a ru n k a c h M in is te r­
s tw o b . d z . p r . s p ro w a d z a ć m u s ia ło s i ły  
u rz ę d n ic z e z ty c h c z ę ś c i p o ls k i, w k tó ry c h 
b y ł ic h n a d m ia r , t j . z M a ło p ls k i. U rz ę d n ic y 
c i i s ę d z io w ie p rz y b y l i i n a le ż y im s ię 
w d z ię c z n o ś ć z a to , ż e p o m o g li z m o n to w a ć 
tu te js z y a p a ra t s ą d o w y i a d m in is tra c y jn y .

N a t \m  p rz y k ła d z ie w id z im y , ż e p o s tu­
la t c y to w a n y p o w y ż e j z w s p o m n ia n e g o m e - 
m o r ja łu , iż p o s z c z e g ó ln e d z ie ln ic e w in n y  
d o s ta rc z a ć i lo ś c i u rz ę d n ik ó w p ro p o rc jo n a l­
n ie d o i lo ś c i m ie s z k a ń c ó w , je s t w y k o n a ln y 
ty ik o w te n c z a s , je ż e l i o d p o w ie d n ia i lo ś ć 
o s ó b k w a li f ik u ją c y c h s ię n a u rz ę d n ik ó w is t­
n ie je . W ó w c z a s n ie b y ło je j . ta k ja k n ie m a 
je j d z iś w  ta k ic h p o ła c ia c h k ra ju , ja k n a 
W ile ń s z c z y ź n ie , n a P o le s iu , c z y n a W o ły n iu .

C z y d z is ia j n a Z ie m ia c h Z a c h o d n ic h m a­
m y d o s ta te c z n ą i lo ś ć lu d z i u k w a l i f ik o w a - 
n y c h d o o b ję c ia ty c h s ta n o w is k ?

B e z w ą tp ie n ia , w  m ię d z y c z a s ie i lo ść in ­
te l ig e n c ji w z ro s ła n ie w s p ó łm ie rn ie , c z e g o 
n a jle p s z y m i ró w n o c z e ś n ie n a js m u tn ie js z y m 
d o w o d e m je s t ta w ie lk a i lo ś ć b e z ro b o tn y c h 
in te l ig e n tó w . I lo ś ć in te l ig e n c j i je d n a k ż e n ie 
je s t je d y n y m s p ra w d z ia n e m d la s tw ie rd z e­
n ia p o s ia d a n ia m a te r ja lu n a o b s a d z e n ie 
u rz ę d ó w . W ie m y , ż e z p o s tę p e m c z a s u c o ra z 
w ię c e j k a ż d a a d m in is tra c ja p a ń s tw o w a d ą­
ż y d o te g o b y m ie ć u rz ę d n ik ó w ja k n a jw ię - 
c e j w y k w a l i f ik o w a n y c h p rz e z s y s te m a ty c z­
n ą s łu ż b ę p rz y g o to w a w c z ą , ż e p o n a d to w y ­
m a g a s ię o d u rz ę d n ik a , s z c z e g ó ln ie a d m in i­
s tra c y jn e g o , w ie lu in n y c h w a ru n k ó w p rz y­
d a tn o ś c i: p rz e c ie ż n ig d y n ie b y ło d o p o m y­
ś le n ia , a b y o b s a d z o n o u rz ę d y a d m in is tra­
c y jn e lu d ź m i, d o k tó ry c h re g im e n ie m a z a­
u fa n ia p o l i ty c z n e g o , n a k tó ry c h n ie m o ż e 
b e z w z g lę d n ie p o le g a ć ; te g o n ie z n o s i ż a d e n 
m e c h a n iz m a d m in is tra c j i p a ń s tw o w e j.

1 je s z c z e je d n o : n a w e t g d y is tn ie je z a­
s tę p n a jw ię c e j w y k w a l i f ik o w a n y c h k a n d y­
d a tó w n a u rz ę d n ik ó w n ie m o ż n a z n ic h z ro­
b ić u rz ę d n ik ó w ta k d łu g o , ja k m ie js c a s ą 
z a ję te , ja k d łu g o n ie m a w a k a n s ó w .

W  łą c z n o ś c i z te m , p rz y p o m n ie ć n a le ż y , 
ż e Z ie m ie Z a c h o d n ie p o tra k to w a ły k w e s tję 
o b s a d z e n ia u rz ę d ó w s w e g o c z a s u z p e w n e m 
n ie d o c e n ia n ie m is to ty s p ra w y W c z a s a c h 
d o b re j k o n ju n k tu ry n ie b y ło c h ę c i d o o b e j­
m o w a n ia u rz ę d ó w . W o ln e z a w o d y , h a n d e l , 
p rz e m y s ł , b a n k o w o ś ć , to p rz e d s ta w ia ło p o­
n ę tn ie js z e p e rs p e k ty w y . P rz e c ie ż z n a n a je s t 
d łu g ie la ta t rw a ją c a u c ie c z k a p ra w n ik ó w 
n a s z y c h z e s ta n o w is k s ę d z io w s k ic h d o a d­
w o k a tu ry : p rz e p is o w e 2 la ta w y trz y m a ł n a 
s ta n o w is k u s ą d o w e m , b o w y trz y m a ć m u s ia ł, 
le c z d o c z e k a ć s ię n ic m ó g ł c h w i l i, k ie d y  
w y b i ła o s ta tn ia g o d z in a je g o u rz ę d o w a n ia .

W  ty c h to c z a s a c h , p o ro k u 1 9 2 6 . s a m b y ­
łe m ś w ia d k ie m , ja k w ła d z e c e n tra ln e w y ­
s i la ły s ię , b y n a ró ż n e k ie ro w n ic z e s ta n o w i­
s k a p o z y s k a ć lu d z i m ie js c o w y c h . P rz y p o m i­
n a m s o b ie , ja k s z u k a n o k a n d y d a tó w n a 
P re z e s a S ą d u A p e la c y jn e g o , K o m ite tu L ik ­
w id a c y jn e g o . I z b y S k a rb o w e j, O k rę g o w e g o 
U rz ę d u Z ie m s k ie g o : b y l i k a n d y d a c i m ie j­
s c o w i, p ro s z o n o ic h o o b ję c ie ty c h s ta n o­
w is k le c z t ru d n o , o d m a w ia n o .

J e s z c z e je d e n m o m e n t c h c ia łb y m w  łą c z­
n o ś c i z te m n a ś w ie t l ić . W y tw a rz a n ie p rz e z 
tu te js z ą o p o z y c ję , s z c z e g ó ln ie n a ro d o m o -d e - 
m o k ra ty c z n ą a w e rs ję d o w ła d z c e n tra ln y c h , 
m a m ie n ie o p in j i, ż e la d a c h w ila o n i o b e jm ą 
w ła d z ę p a ń s tw o w ą , o d s trę c z a ło lu d n o ś ć tu ­
te js z ą p rz e z d łu g ie la ta o d c h ę c i s z c z e re j 
w s p ó łp ra c y z R z ą d e m , ta k , ż e n ie je d n o k ro t­
n ie s ły s z a ło s ię z d a n ie : „ u rz ę d u z rą k te g o 
rz ą d u , n ie p rz y ją łb y m n ig d y —  p o c z e k a m 
a ż s ię s y s te m rz ą d z e n ia z m ie n i" . C z e k a li 
d łu g o , d z iś ju ż p rz e s ta l i c z e k a ć .

n o rm a ln y c h .

Z ie m ie Z a c h o d n ie w s w e j o lb rz y m ie j 
w ię k s z o ś c i, a s z c z e g ó ln ie m ło d s z e p o k o le n ie 
c h c e w n ie ś ć d o o g ó ln o p o ls k ie g o s k a rb c a 
w a rto ś c i w s z y s tk o , c o m a w  s o b ie n a jle p­
s z e g o , c h c e , a b y n a re s z c ie p rz e s ta n o s ię p y ­
ta ć , g d z ie s ię k io ro d z i ł , d o ja k ie j s z k o ły 
c h o d z ił , a c h c e , b y je g o w a rto ś c i k w a l i f ik o ­
w a n o n a te re n ie c a łe j P o ls k i je d y n ie o b je k - 
ty w n y m s p ra w d z ia n e m p rz y d a tn o ś c i je g o 
s i ł i p ra c y . P o k o le n ie to c h c e c z u ć s ię ro w - 
n o u p ra w n io n e m p rz y b u d o w ie g m a c h u M o ­
c a rs tw a P o ls k ie g o n a w s z y s tk ic h je g o p ię­
t ra c h i f ro n ta c h ; c h c e w z ią ć n a s ie b ie c ię­
ż a r w s p ó ło d p o w ie d z ia ln o ś c i z a je g o lo s y .

N ie c h p a d n ą w re s z c ie o s ta tn ie z a p o ry , 
k tó re te m u d u c h o w e m u z je d n o c z e n iu s to ją 
je s z c z e n a p rz e s z k o d z ie .

nwa w i i

Z M IA N A  R O Z P O R Z Ą D Z E N IA

O Ś W IA D C Z E N IA C H N A R Z E C Z 

F U N D U S Z U P R A C Y .

P re z e s R a d y M in is tró w  w  p o ro z u­

m ie n iu z m in is tra m i S p ra w W  e w n ę­

t r z n y c h , S k a rb u , P rz e m y s łu i H a n d lu , 

K o m u n ik a c j i , O p ie k i S p o łe c z n e j , o ra z 

R o ln ic tw a i R e fo rm R o ln y c h , w y d a ł 

i ro z p o rz ą d z e n ie , z m ie n ia ją c e p o p rz e d - 

I n ie ro z p o rz ą d z e n ie o ś w ia d c z e n ia c h 

n a rz e c z F u n d u s z u P ra c y .

W m y ś l n o w e g o ro z p o rz ą d z e n ia , 

k w o ty  p o trą c a n e p rz e z p ra c o d a w c ó w , 

p rz e d s ię b io rs tw a o ra z m o n o p o le p a ń­

s tw o w e , z w ią z k i k o m u n a ln e lu b in s ty­

tu c je p ry w a tn e , n a le ż y w p ła c a ć d o 

F u n d u s z u B e z ro b o c ia n a je g o ra c h u­

n e k c z e k o w y w  P K O . do dnia 20-go 

miesiąca następującego po my piacie. 
J e ż e l i z a ś c h o d z i o z a k ła d y g ó rn ic z o - 

h u tn ic z e —  d o d n ia 2 5 -g o te g o ż m ie­

s ią c a . R ó w n o c z e ś n ie w in n y b y ć z ło ż o­

n e w ła ś c iw e m u z a i z a d o w i o b w o d o­

w e m u F u n d u s z u B e z ro b o c ia d e k la ra­

c je , z a w ie ra ją c e d o k ła d n e o b l ic z e n ie 

o p ła t .

W y m ia r i p o b ó r o p ła t o d n ie k tó­

ry c h k a te g o ry j p ła tn ik ó w , lu b te ż n a 

n ie k tó ry c h te re n a c h R z e c z y p o s p o l ite j 

m o g ą b y ć p o w ie rz a n e in n y m  in s ty tu­

c jo m p ra w n o -p u b l ic z n y m . Z a s a d y i  

t r y b p o w ie rz a n ia ty c h c z y n n o śc i in ­

s ty tu c jo m p ra w n o -p u b l ic z n y m , o ra z 

w y s o k o ść o d s z k o d o w a n ia z a ic h w y ­

k o n y w a n ie o k re ś l i o d p o w ie d n ie z a rz ą­

d z e n ie m in is tra O p ie k i S p o łe c z n e j .

W p ły w y  n a rz e c z F u n d u sz u P ra c y 

w ra z z k a ra m i z a z w lo k ę , o trz y m a n e 

w  c ią g u p ie rw s z y c h 1 5 - tu d n i m ie s ią­

c a . w p ła c a ją u rz ę d y s k a rb o w e , u rz ę­

d y c e łn e , z a rz ą d y g m in i F u n d u s z 

B e z ro b o c ia , p o p o trą c e n iu o d s z k o d o­

w a n ia i e w e n tu a ln y c h z w ro tó w , n a 

ra c h u n e k c z e k o w y F u n d u s z u P ra c y 

w  P K O . d o d n ia 2 0 -g o te g o ż m ie s ią c a , 

a s u m y o trz y m a n e w  d ru g ie j p o ło w ie 

m ie s ią c a —  d o d n ia 5 -g o n a s tę p n e g o 

m ie s ią c a .

NABRAŁ DOSTAWCÓW 

I ZWIAŁ DO BERLINA.

P o z n a ń . W  la d z e o p ie c z ę to w a ły 

w  P o z n a n iu m a g a z y n k o n fe k c j i d a m­

s k ie j , n a le ż ą c y d o f i rm y  Z . D e rn o w . 

W  ła śc ic ie l f i rm y  D e rn o w p o c z y n i ł w  

o s ta tn im m ie s ią c u w ię k sz e z a m ó w ie­

n ia to w a ró w ' u k u p c ó w ’  w  Ł o d z i i  W a r­

s z a w c e , k tó ry m  p rz y rz e k ł u re g u lo w a­

n ie p re te n s y j n a S y lw e s tra . W  ty m  

c z a s ie D e rn o w w y je c h a ł z ż o n ą n a 

ś w ię ta d o B e r lin a i z l ik w  id o w a ł s w o je 

m ie s z k a n ie w  P o z n a n iu . D e rn o w n ie 

s ta w i ł s ię n a u m ó w  io n y  d z ie ń , b y  u re­

g u lo w a ć ra c h u n k i . W o b e c te g o m a g a­

z y n z o s ta ł o p ie c z ę to w a n y . S tra ty p o­

s z k o d o w a n y c l i s ię g a ją 6 0 .0 0 0 z l .

EMIGRACJA ROLNIKÓW Z POLSKI
DO BRAZYLJ! I ARGENTYNY.

M  a r  s z  a w  a , W  ro k u b ie ż ą c y m 

p rz e p ro w a d z o n a b ę d z ie w ie lk a e m i­

g ra c ja ro ln ik ó w  z P o ls k i d o B ra z y l j i  

i A rg e n ty n y . P o w o ła n e w ła d z e z a­

k o ń c z y ły ro k o w a n ia z e s to w a rz y s z e­

n ia m i k o lo n iz a c y jn e m i, k tó re o trz y ­

m a ły o d rz ą d ó w o b u p a ń s tw’ p o w a ż n e 

k o n c e s je n a p a rc e la c ję o lb rz y m ic h 

o b s z a ró w * . O b s z a ry te z n a jd u ją s ię w  

s ta n ie P a ra n a a w  A rg e n ty n ie w  s ta­

n a c h C o rd o b a i I u  c u m  a n . W  p ie rw ­

s z e j p o ło w ie rb . w y je d z ie o k o ło ty ­

s ią c ro d z in .

T a k w ię c n ie u le g a w ą tp liw o ś c i , ż e 
w ie lk ą c z ę ś ć w in }  z a to . ż e s ię ta k s ta ło , ja k  
d z iś je s t p rz y p is a ć n a le ż y s a m y m s o b ie .

C z y z a te m n ie z a d o w o le n ie z is tn ie ją c e­
g o s ta n u rz e c z y je s t z u p e łn ie n ie u z a s a d n io­
n e . c z y n ie m a d z ia ła ń ta k ic h —  p o z a w ła s n ą 
w in ą i w ła s n e m z a n ie d b a n ie m — k tó re 
u z a s a d n ia ją to n ie z a d o w o le n ie ?

O w s z e m s ą ! I o te m p ra g n ę p o m ó w ić z  
tą s a m ą o tw a r to ś c ią ja k o w ła s n y c h w i ­
n a c h .

S z c z e g ó ln ie u d e rz a , ż e w in s ty tu c ja c h , 
ja k B a n k P o ls k i. B a n k G o s p o d a rs tw a K ra ­
jo w e g o , B a n k R o ln y , P K O ., U b e z p ie c z a l- 
n ia c h , w  k tó ry c h a n g a ż o w a n ie p ra c o w n ik ó w 
le ż y w  rę k u w y d z ia łó w p e rs o n a ln y c h w  
W a rs z a w ie , z a u w a ż a s ię , ż e c e n tra ln e w ła ­
d z e , c e n tra ln ie d o k o n u ją c p o d z ia łu p o s a d , 
w  z u p e łn o ś c i n ie l ic z ą s ię z k a rd y n a ln ą k o ­
n ie c z n o ś c ią z a tru d n ia n ia w o d d z ia ła c h c z y 
e k s p o z y tu ra c h n a p ro w in c ji u rz ę d n ik ó w’ , 
o b e z n a n y c h z te re n e m i lu d n o ś c ią d a n e g o 
re jo n u . B iu ro k ra ty z m i k a r to te k i c e n tra ln e 
s ą s i ln ie js z e o d te j p ry m ity w n e j ra c jo n a l­
n e j z a s a d y s łu s z n o ś c i . N ie z a d o w o le n ie z te­
g o s ta n u rz e c z y je s t o g ó ln e n ie ty lk o u n a s , 
a le w e ’ w s z y s tk ic h w o je w ó d z tw a c h . U n a s 
te m s łu s z n ie js z e , ż e b e z ro b o tn y c h , z d o ln y c h 
b a n k o w c ó w i p ra c o w n ik ó w o w ie lk ic h k w a­
l i f ik a c ja c h d la o b ję c ia s ta n o w is k w u b e z - 
p ie c z a ln ia c h w s z e la k ie g o ty p u — je s t z a­
s tra s z a ją c a i lo ś ć , a m ie js c o w y c h s i l d o ty c h­
c z a s w  ty m  ty p ie in s ty tu c j i n ie w id a ć p ra­
w ie z u p e łn ie .

J e ż e li m ó w ić w W a rs z a w ie z o d p o w ie - 
d z ia ln e m i o s o b is to ś c ia m i n a te m a t ty c h n ie­
d o m a g a l i , to w y c z u w a s ię , ż e je s t u n ic h 
s z c z e ra te n d e n c ja u w z g lę d n ie n ia s łu s z n y c h 
p o s tu la tó w re g  jo n a ln y  c h ; w w y k o n a n iu 
je d n a k ż e b iu ro k ra c ja te te n d e n c je g d z ie ś 
p o d ro d z e p a c z y . K o n tro la n a d b iu ro k ra c ją 
m o ż e b y ć je d y n ie s k u te c z n e m re m e d iu m i  
te g o n a le ż y s ię g ło ś n o d o m a g a ć a ż d o s k u t­
k u . —

J u ż w  c z e rw c u u b . ro k u n a z je ź d z ić 
d z ia ła c z y s p o łe c z n y c h i g o s p o d a rc z y c h p o ru­
s z y łe m je d n ą z b o lą c z e k z te j d z ie d z in y z a­
g a d n ie ń , p o le g a ją c ą n a te m . ż e w e w z a je m­
n y c h s to s u n k a c h , ja k ie u ło ż y ć s ię p o w in n y 
m ię d z y lu d n o ś c ią m ie js c o w ą a n a p ły w o­
w y m  s ta n e m u rz ę d n ic z y m , z o b y d w ó c h s tro n 
p o p e łn ia s ię w c ią ż je s z c z e fa ta ln e b łę d y . Z  
je d n e j s tro n y w c ią ż je s z c z e n ie z o s ta ł w y ­
p le n io n y te n ty p „ z a k u te g o łb a " ,’ k tó ry n ie 
z ro z u m ia ł, c z e m je s t n o w e P a ń s tw o P o ls k ie 
i k tó ry p o z a S k a lm ie rz y c e m y ś la m i s w e m i 
n ie s ię g a i w s z y s tk o , p o c h o d z ą c e z p o z a 
S k a lm ie rz y c u w a ż a z a „ w s c h o d n ie i z łe " . 
R o z m a w ia ją c n ie d a w n o z ta k im ty p e m , z d z i­
w iłe m s ię n ie m a ło , k ie d y m i je d n a k p rz y­
z n a ł , ż e d w ie rz e c z y z p o z a S k a lm ie rz y c 
o k a z a ły s ię u n a s d o b re m i: o ś w ie tla n e n u­
m e ry p rz e d k a m ie n ic a m i i n u m e ro w a n ie 
m ie s z k a ń w  k a m ie n ic a c h . C h w a ła B o g u , ż e 
p rz y n a jm n ie j c o ś !

Z d ru g ie j s tro n y w s k a z a łe m n a tę e k s - 
k lu z y w n o ś ć , s p o ty k a n ą u w ie lu z p rz y b y­
ły c h tu z in n y c h d z ie ln ic u rz ę d n ik ó w , k tó ­
rz y p rz y w ie ź l i z e s o b ą w ie lk ie z a p a s y s w e­
g o p a ra f ja ln e g o p a tr jo ty z m u i w  s w e j c ia­
s n o c ie u m y s łu w s z y s tk o i w s z y s tk ic h o c e­
n ia ją p o d łu g w z o ró w , k tó re p o z o s ta ły n a 
ic h s o c z e w c e w z ro k o w e j z p o p rz e d n ie j p a­
ra f  j i . ly p y  te n a z y w a s ię u n a s „ k o lo n iz a to­
ra m i z c ie p ły c h k ra jó w " M a m w ra ż e n ie , ż e 
z m ie rz a m y , c h o ć p o w o li , le c z w y trw a le d o 
l ik w id a c j i je d n e g o i d ru g ie g o a n o m a l ii .

N a jw ię k s z e m n ie s z c z ę śc ie m , s z e rz o n e m 
p rz e z te ty p y b y ło ś c ią g a n ie w k o ło s ie b ie 
ty p ó w p o d o b n y c h , o ta c z a n ie s ię ty lk o s w o­
im i p a ra f J a n a m i, n ie w y łą c z a ją c s p ro w a­
d z a n y c h z d a le k ic h s tro n n a w e t s te n ó ty p i- 
s te k i w o ź n y c h .

Ż e p rz e c iw k o ty m p ra k ty k o m z d ro w y 
s e n s s p o łe c z e ń s tw a m ie js c o w e g o s ię b u rz y , 
te g o n ie p o trz e b u ję b l iż e j e k s p lik o w a ć . W  
m ię d z y c z a s ie d o w ie d z ia łe m s ię , ż e n a te n 
o b ja w ’ „ k o lo n iz a to rs tw a " s ą p o d o b n o n a rz e­
k a n ia w e w ie lu in n y c h ś ro d o w is k a c h m . in . 
w e W iln ie , a n a w e t w W a rs z a w ie . M a m y 
w ię c d o c z y n ie n ia z p s y c h ic z n y m o b ja w e m o  
o g ó ln ie js z e m z n a c z e n iu . T e m in te n s y w n ie j 
t r z e b a b a k c y lo w i te m u w y p o w ie d z ie ć s ta­
n o w c z ą w a lk ę a ż . d o s k u tk u .

T o s ą b o d a j n a jw a ż n ie js z e p rz y c z y n y , 
k tó re p o w o d u ją n ie o b e c n o ś ć m ie js c o w e g o 
c z y n n ik a w u rz ę d a c h p a ń s tw o w y c h a p rz e z 
to s łu s z n e ro z g o ry c z e n ia .

je s t je s z c z e je d e n m o m e n t ro z d ra ż n ia­
ją c y , o k tó ry m s ię m ó w i w ie le . W s k a z u je 
s ię n a w  y p a d k i n a g ie g o i n ie u m o ty w o w  a - 
n e g o u z y s k iw a n ia s ta n o w is k p rz e z o s o b y 
n ik o m u b l iż e j n ie z n a n e , a k tó re w y s k a k u ją 
ja k o d a rz o n e s z c z e g ó ln e m i w z g lę d a m i p rz e z 
tę lu b in n ą „ k a p l ic z k ę w z a je m n e j a d o ra­
c j i" . S z c z e g ó ln ie d ra ż n i , je ż e l i d la ro b ie n ia 
p o s a d y ta k im lu d z io m u s u w a s ię ic h tu te j­
s z y c h p o p rz e d n ik ó w b e z ż a d n e j k o n ie c z n e j 
p o trz e b y .

P rz y z n a m s ię , ż e o te m o s ta tn ie m z a­
g a d n ie n iu z w ła s n e j o b s e rw a c j i w ie m b a r­
d z o m a ło i i ; ie z d ą ż y łe m g o d o s ta te c z n ie 
z g łę b ić . N ie n a le ż y je d n a k ż e o b ja w ó w te g o 
ro d z a ju p u s z c z a ć p ła z e m i w y p a d n ie p o w ró­
c ić d o te g o te m a tu , o i le s ię o k a ż e , ż e i tu  
n a le ż y u d e rz y ć n a a la rm .

R o s n ą l ic z n e n o w e z a s tę p y m ło d z ie ż y , 
k s z ta łc ą s ię i c h c ą b y ć p o ż y te c z n y m i p ra­
c o w n ik a m i d la N a ro d u i P a ń s tw a . R o s n ą l i ­
c z n e z a s tę p y ty c h , k tó rz y c h c ą s ię p o ś w ię­
c ić s łu ż b ie p a ń s tw o w e j. Z n ie p o k o je m p y ­
ta ją , c z y w a rto ? O d p o w ia d a m y : w a rto !
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Kiedy można wyłączyć 
urządzenie wodociągu

PRZEOBRAŻENIE „TĘCZY44
I lu stro w an y m iesięczn ik ..T ęcza" z n o w y m ro­

k iem w cho d zi w n o w y o k res sw eg o ro zw o ju . W y ­

d aw n ic tw o jest zd an ia, że sp o łeczeń stw o p o lsk ie w ra­

ca d o zain te reso w ań k u ltu ra ln y ch i że tem u p o w ro to­

w i n a leży p o m ó c. P rzek sz ta łca w ięc ..T ęczę z p i­

sm a ro z ry w k o w eg o n a m iesięczn ik , p o św ięco n y sp ra­

w o m k u ltu ry . P rzy te rn p rzeo b rażen iu p rzestrzeg an e 

b ęd ą p ew n e n o rm y : p ism o m a b y ć ży w e, b arw n e, in ­

te resu jące , arty k u ły m ają b y ć p isan e jasn o , p ro sto , 

p rzy stęp n ie , tem aty w y b ie ran e n a jc iek aw sze, tak ie, 

k tó re n ie in te reso w ać in te lig en tn eg o czło w iek a n ie m o­

g ą. —  W ch o d z i w ięc n a p o lsk i ry n ek czy te ln iczy n o w y 

ty p p ism a, łączący ak tu a ln o ść z p o g łęb ien iem tem atu , 

ży w o ść o p raco w an ia z w ag ą p o ru szan y ch sp raw . M a 

to b y ć p ism o , k tó re su m o w ać b ęd z ie w szy stk ie n a j­

c iek aw sze zd arzen ia z ca łego m iesiąca . D la lu d z i, k tó ­

rzy u ie ch cą . a lb o k tó ry ch n ie stać n a ab o n o w an ie k il ­

k u p ism ró żn y ch . „T ęcza" b ęd z ie te rn czaso p ism em , 

k tó re p o d a w szy stk ie n a jw ażn ie jsze w iado m o śc i razem . 

S zata g raf iczn a p o staw io n a zo sta ła n a n a jw y ższy m p o­

z io m ie . N u m er o k azo w y , k tó ry w y szed ł o b ecn ie , sp ra­

w ia w rażen ie n iem al b ib ljo f ilsk ie .

R ó w n o cześn ie z p rzeo b rażen iem red ak cy jrsem w p ro­

w ad ziło W y d aw n icw o u d o g o dn ien ia w p ren u m erac ie . —  

W p ro w ad zo no d w ie p ren u m eraty : tań szą za 1 6 .— z ł, 

w zg l. 1 8 ,— zł ro czn ie , o raz p ren u m era tę z k siążk am i 

p rem jo w an em i za 2 0 ,—  w zg l. 2 2 ,—  z ł ro czn ie . Z resz tą 

o sam em p iśm ie o raz w szy stk ich szczeg ó łach p ren u m e­

raty p o in fo rm u je n a jlep ie j n u m er o k azo w y, k tó ry w y ­

sy ła za n ad esłan iem 1 ,—  z ł A d m in is trac ja „T ęczy " , P o­

zn ań , A l. M arcin k o w sk iego 2 2 .

k u i m o że b }ć  u sk u teczn io n e jed y n ie n a p o d­

staw ie zezw o len ia w ład zy ad m in is trac ji o g ó l­

n e j p o d w aru n k iem , że zak ład w o d o c iąg o w y 

zap ew n i m ieszkań co m ty ch b u d y n k ó w m o ż­

n o ść k o rzy stan ia z siec i w o d o c iąg o w ej p rzez 

u rząd zen ie w o d leg łośc i n ie w ięk sze j n iż 5 0 

d o 5 5 m . o d g ran icy n ie ru ch o iąo śc i zd ro jó w 

u liczn y ch .

B rak o d p o w ied z i w ład zy ad m in is trac ji o - 

g ó ln e j w  c iąg u d n i ~ o d o trzy m an ia p rzez u ią 

p o d an ia o p o zw o len ie w y łączen ia u rząd zeń 

d o p row adza jący ch w o d ę d o n ie ru ch o m o śc i, 

lu b zam k n ięc ia je j d o p ły w u u w aża się za je­

d n o zn aczn e z u d z ie len iem zezw o len ia .

W  raz ie n aruszen ia p rzez zarząd m ie jsk i 

lu b k ie ro w n ic tw o zak ład u w o d o c iąg o w eg o p o­

stan o w ień ro zp o rząd zen ia , jak ró w n ież ze 

w zg lęd u n a zd ro w ie p u b liczn e , p o w ia tó w a 

w ład za ad m in is trac ji o g ó ln e j m o że zakazać 

a lb o też zarząd z ić w łączen ia w y łączo ny ch u - 

rząd zeń . d o p ro w ad za jący ch w o d ę, lu b o tw ar- 

|c ie zam k n ię teg o je j d o p ły w u .

W  m y śl ro zp o rząd zen ia n ad zw y cza jn eg o 

k o m isarza d o sp raw w alk i z ep id em jam i, d o -1 

zw o lo n e jest zam y k an ie d o p ły w u w o d y d o j 

n ie ru ch o m o śc i p rzez zarząd m ie jsk i, lu b k ie­

ro w n ic tw o zak ład u w o d o c iąg o w eg o jed y n ie 

w p rzyp ad k ach b rak u w o d y , p rzep ro w ad za­

n ia k o n ieczn y ch n ap raw i n ieu iszczan ia n a­

leżn o śc i za w o d ę, o i le w zg lęd y zd ro w ia p u­

b liczn eg o n ie sto ją n a p rzeszk o d z ie.

W  p rzy p ad k ach n ieu iszczan ia n a leżno śc i 

za w o d ę zam y k an ie je j d o p ły w u d o n ie ru ch o­

m o śc i jest d o p u szcza ln e p o u p rzed n iem b ez- 

sk u teczn em u p o m n ien iu . U p o m nien ie to p o­

w in n o b y ć d o ręczo n e w łaśc ic ie lo m , lu b za­

rząd o w i d an e j n ie ru cho m o śc i p o u p ły w ie te r­

m in u n a jp ó źn ie j n a 1 4 d n i p rzed zam ierzo - 

n em w y łączen iem u rząd zeń lu b zam k n ięc iem 

d o p ły w u w o d y .

Z am y k an ie d o p ły w u w o d y d o b u d y n k ó w , 

lu b ich częśc i jest d o p u szcza ln e w p rzyp ad­

k u n ieu regu lo w an ia n a leżn o śc i za w o d ę w  

p rzec iąg u 9 0 d n i o d d aty d o ręczen ia rach u n

MORDERCZY BÓJ POD STZECHĄ WIEŚNIACZĄ,

Krnwi Nowy H wi wsi Mi
wspólnem przyjęciu.
jący ch się , p o czem p o śp ieszy li z p o m o cą o fia rom 

k rw aw 'e j m asak ry . Z aw ezw an o lek arza , k tó ry  

stw ie rd z ił zg o n d w ó ch u czestn ik ó w b ó jk i i b ez­

n ad z ie jn y stan trzec ieg o .

Z ab ity m i w  b ó jce o k aza li się A n to n i K o w al­

czy k , o raz w łaścic ie l zag ro dy W o jc iech K o w al­

czy k , C iężk o p o ran io n y m o k aza ł się W ład y sław 

K ry zek , k tó reg o p o u d z ie len iu p ie rw sze j p o m o­

cy lek arsk ie j p rzew iez io n o w  stan ie b ezn ad z ie j - 

n y m d o szp ita la p o w ia to w eg o św . T ró jcy w  

P io trk o w ie , g d z ie też w k ró tce zm arł.

Z w ło k i o b y d w u zam o rd o w an y ch K o w alczy­

k ó w ' zab ezp ieczo n e zo sta ły n a m ie jscu d o czasu 

p rzep ro w ad zen ia o g lęd zin k o m asji sąd o w o -Je- 

k arsk ie j.

W  w y n ik u p rzep ro w ad zo n eg o p rzez p o lic ję 

d o ch o d zen ia u d a ło się za trzy m ać sp raw có w 

k rw aw ej m asak ry . O k aza li się n im i Jan , S te­

fan i Jó ze f K ryzk o w ie .

O sad zo n o ich w w ięz ien iu d o d y sp o zy c ji 

w ład z sąd o w y ch .

W iad o m o ść o k rw aw y m n o w y m ro k u w e w si 

R ząd ło w y w o ła ła w ca łe j o k o licy zro zu m ia łe 

w rażen ie .

Jak się d o w iad u jem y , p rzy czy n ą k rw aw ej 

m asak ry b y ły p o rach u n k i ro d z in n e .

Rodzinna masakra na
K o m en d a p o lic ji p o w ia to w e j w P io trk o w ie 

zaa la rm o w an a zo sta ła w iad o m o śc ią o p o n u re j 

zb ro d n i m o rd erstw a, d o k o n an eg o w e w si R ząd ło 

g m in y S zy d io w , p o w ia tu p io trk ow sk ieg o . Z ra­

c ji n o w eg o ro k u u m ie jsco w eg o g o sp o d arza p . 

W o jc iech a K o w alczy k a o d b y ło się p rzy jęc ie ro­

d z in n e , w k tó rem w zię ła u d z ia ł ro d z in a K o w al­

czy kó w o raz sk o lig aco n a z n iem i ro d z in a K ry z-  

k o w . —  P rzy jęc ie sp o k rew n io n y ch ro d z in o d b y­

ło  się w czesn y m ran k iem , to też o k o ło p o łu d n ia 

k rew n i, zw łaszcza w l in ji  m ęsk ie j b y li ju ż p o­

w ażn ie p o d ch m ie len i. W ó w czas zaczę ły w y ch o­

d z ić n a jaw b o lączk i i ża le , k tó re w rezu ltac ie 

d o p ro w ad z iły d o k rw aw ej w  sk u tk ach ro zp raw y .

O d sło w a d o sło w a p o sz ły w  ru ch k ije , a n a­

stęp n ie n o że i siek iery . Z aa ia rm o w’ an i o d g io - 

cam i to czące j się w alk i sąsied z i, b o jąc się in te r­

w en io w ać w e w łasn y m zak res ie zaa la rm o w ali 

n a jb lższy p o ste ru n ek p o lic ji p o w ia to w e j. W  

ch w ilę p ó źn ie j w zag ro d z ie K o w alczy k ó w z ja­

w iło się k ilk u  p o lic jan tó w . Izb a , w  k tó re j o d­

b y w a ło się n o w o ro czn e p rzy jęc ie , p rzed staw ia ła 

is tn ą ja tk ę . C ała p o d ło g a d o sło w n ie b y ła z lan a 

k rw ią . L eża ły n a n ie j trzy zm asak ro w an e c ia ła 

lu d zk ie . K ilk u  jeszcze m ężczy zn b iło się n ad a l.

P rzy b y li p o lic jan c i szy b k o o b ezw ład n ili b i-

Ks. Dr. Władysław Łęgowski.

Z  p ie lg rzy m k ą d o Z iem i Ś w .
2 7 (C iąg d a lszy )

—  T ak się c ieszę , że m o g ę słu żyć b rac io m 
sło w ian o m , o d zy w a się B ra t.

—  M iło  n am , o d p o w iad am y , sły szeć języ k sło­
w eń sk i tu w  B etleem , a le d la n as sp ęd z i B ra t n o c 
b ezsen n ą.

—  T o n ic , n ie często m i się zd arza słu ży ć k a­
p łan o m p o lsk im .

—  N ie m ó g łb y m u sn ąć , o d zy w am się , n ie p o - 
zd  raw  i  w szy p o p rzed n io S ta jen k i B etleem sk ie j. 
N iech n as B rac iszek zap ro w ad z i d o n ie j.

—  D o b rze , p ro szę iść za m n ą!

K ro czy m y staro ży tny m k ru żg ank iem , p rze­
ch o d z im y p rzez k o śc ió ł św . K atarzy n y i d o staje - 
m y się d o sch o d ó w , k tó re w io d ą w  d ó ł d o G ro ty 
N arod zen ia . S tan ę liśm y w G ro c ie , o św ie tlo n e j 
sk ąp o k ilk u  lam p am i, zw isa jącem i z su fitu . T y l ­
k o w  n iszy p o m ięd zy sch o d am i zn a jd u je się o łta­
rzy k . p o d k tó ry m l iczn e lam p k i o św ietla ją p ly 'tę 
m arm u ro w ą. Ń a n ie j b ły szczy g w iazd a sreb rn a , 
o k o lo n a n ap isem : I l ic  d e v irg in e M aria Jezu s 
C h ristu s n atu s est —  co zn aczy : tu z d z iew icy 
M arji C h ry stu s n aro d zo n y jest. P ad am y n a k o­
lan a i o d d a jem y p o k ło n B o że j D zecin ie, jak o n g i 
p aste rze i T rze j K ró lo w  ie .

N ie zw  ied zam y G ro ty , ty lk o u d a jem y się n a 
sp o czy n ek , ju tro , g d y resz ta p e lg rzy m k i p rzy b ę­
d z ie d o B etleem , O . B o rk o w sk i o p ro w ad z i n as p o 
G ro c ie i B azy lice N aro d zen ia .

O  p ó łn o cy k o łace B rac iszek d o d rzw i i w o ła : 
p ro szę w stać ! Z ry w am się i p o k w ad ran sie jestem 
w  zak rv stji. P rzy p o m o cy B ra ta u b ie ram się d o 
m szy św . a o p ó ł d o 1 -e j w n o cy sta ję p rzed o łta­
rzem św . T rzech K ró li, k tó ry p o zo sta ł w * p o siad a­

n iu k a to lik ó w .

Z aczy n am m szę św . w ed łu g fo rm u la rza n a. 
B o że N aro dzen ie. T u b o w iem B o że N aro d zen ie 
trw a p rzez ca ły ro k . Jak aś c isza n ad z iem sk a o ta­
cza m n ie . O k o o d czasu d o czasu k ie ru je się k u  
p ły c ie , o zn acza jącej m ie jsce n aro d zen ia. K ied y 
o d w racam się n a D o m in u s v o b iscu m . sp o g ląd am 
n a ż ło b ek , w k tó ry m sp o czy w a ł m aleń k i Jezu s. 
„W  ż ło b ie leży , k tó ż p o b ieży------ — ”  ta p ieśń k o -
len d o w a d ź iw ięczy m i w  u szach . K ied y o d m aw iam j 
„G lo ria in ex ce ls is D eo------- “  u p rzy to m n iam so­
b ie . że an io ło w ie h y m n ten śp iew a li w  p o b liżu n a 
n iw ach b etleem sk ich . M sza św ., k tó rą m am szczę­
śc ie o d p raw ić w  G ro c ie , tak o b fitu je w  w sp o m n ie­
n ia rad o sne i w zlo ty d u ch o w e, że p ew n ie d ru g ie j 
p o d o b n e j w  ży c iu o d p raw iać n ie b ęd ę.

S k o ń czy ła się . M  racam d o zak ry stji i sk ła­
d am sza ty l itu rg iczn e . P o tem sch o d zę p o n o w n ie 
d o G ro ty , żeb y p o d czas n astęp n e j m szy św . z ło ży ć 
B o g u d z ięk i za iw ie lk ą łask ę ,k tó re j d z iś d o zn a­
łem . M o d ły sp ło szy ły sen n o ść z m y ch p o w iek .

N ie w racam zaraz d o h o sp ic ju m , ty lk o w ch o­
d zę d o B azy lik i. C isza g ro b o w a tu p an u je . T y l ­
k o jed n a lam p a p rzed w ie lk im  o łta rzem ro zp ra­
sza n ieco m ro k . P rzeszed łem o b szern ą B azy lik ę 
w  d łu ż i szerz , p o tem siad am n a b a lu strad z ie 
i w sp o m in am d z ie je te j św ią ty n i. Z a licza się d o 
n a jsta rszy ch św iata ch rześc ijań sk iego . R o zp o czę ­
ła ją b u d o w ać p o b o żna cesarzo w a H elen a w  ro - 
k u 3 2 6 . W y k o ń czy ł cesarz Ju stin ian w  ro k u 5 3 1 . 
N ajazd y p o g an o szczęd ziły ją , tak że p rze trw a ła 
w ' p ierw o tn e j p o stac i d o d n ia d z isie jszeg o . M iljo -  
n y ch rześc ijan w ie lb iło  w  te j B azy lice M atk ę B o­
żą i je j D ziec ię , a d z iś lo s zaw ió d ł tu d o tąd n as 
g ro m ad k ę P o lak ó w . Z ato : G lo ria , g lo ria in ex ce l­
sis D eo !

S p o g ląd am n a zeg arek . Jest 2 . w  n o cy . C zas 
u d ać się n a sp o czy n ek , b o d z iś ran o p rzy b ęd z ie 
resz ta p ie lg rzy m ó w z Jero zo lim y , w eźm ie u d z ia ł 
w  n ab o żeń stw ie u ro czy stem w  ( /ro c ie a p o tem 
zw ied zać b ęd z iem y razem m iasteczk o B etleem .

W ró c iłem d o m eg o p o k o ju i u ło ży łem się d o 
sn u . W ich er szarp ie o k ien n icam i, jak b y śm y b y li  
w  g ru d n iu a n ie w  k w ietn iu . A le w  d u szy’ m ej 
p an u je p o k ó j, k tó reg o b u rze p rzy ro d y i ży c ia za­

m ącić ju ż n ie m o g ą.

X II.  T R Z Y  P R O C E S JE .

W ielk i P ią tek ! R an o b ie rzem y u d z ia ł w  „czar­
n e j m szy“ , k tó ra o d p raw ia się w  k ap licy n a G o lg o­
c ie. R zew n y śp iew : „E cce l ig n u m o q u is...“  w zru sza 
n as d o g łęb i, w szak d rzew o k rzy ża b y ło za tk n ię te 
tu n a szczy c ie G o lg o ty w  o tw o rze , n a k tó ry sp o­
g ląd am y i k tó reg o się d o ty k am y . S k o ń czy ła się 
m sza św . W racam y d o h o sp ic ju m n a śn iad an ie. N a- 
tsró j w ie lk o p ią tk o w y o g arn ął n as, to też w  re fek­
ta rzu p an u je c isza . P rzery w a ją k s. p ra ła t M ar­
ch ew k a p o d a jąc n am d o w iad o m o śc i, że b ie rzem y 
u d z ia ł w  D ro d ze K rzy żo w e j, k tó ra o 1 1 g o d z in ie 
w y ru szy z m ie jsca d aw n e j tw ie rd zy A n ton ia , g d z ie 
zn a jd u je się p ie rw sza stac ja . D ro ga K rzy żo w a 
w  W ie lk i P ią tek w Jeru za lem ! O , jak ież to szczę­
śc ie k ro czy ć d ro g ą zro szo n ą p o tem i k rw ią Z b aw i­
c ie la i ro zm yślać n a m iejscu w szy stko to , co Jezu s 
w y c ie rp ia ł p o d czas te j d ro g i!

O p ó ł d o 1 i- te j u d a jem y się w sp ó ln ie u liczk ą , 
w io d ącą k o ło n aszeg o h o sp ic ju m n a w sch ó d , d o 
g m ach u p o c iem n ia łeg o o d w iek ó w i sch o dam i k a- 
in icn n em i w ch o dz im y n a d z ied z in iec o b szern y . Je­
steśm y w  tw ie rd zy n a m iejscu sta roży tn eg o P re­
to r  ju m  czy li ra tu sza . D ziś g m ach za jm u je szk o ła 
m ah o m etań sk a . C h rześc ijan om ty lk o w p iątk i 
w  o ln o tu w ejść i stąd p o d p rzew o d n ic tw em O . O . 
F ran c iszk an ó w’ ro zp o cząć D ro g ę K rzy żo w ą.

O jcow ie u staw ia ją n as d o p ro cesji. C zo ło za j­
m u ją p ie lg rzy m i f ran cuscy w l iczb ie o k o ło trzy stu 
o só b . N as jak o o g o n ek p rzy czep io n o d o F ran cu­
zó w . N iek tó rzy z n as b u rzą się :

—  N ic jesteśm y w asa lam i f ran cu sk im i! Je­
steśm y w o ln y m n aro d em i ch cem y tw o rzy ć o so b n ą 
g ru p ę p o lsk ą .

(C iąg d a lszy n astąp i).



D ancing;' Bridge T.C .L*  w  sali kina „S łońce4*

W  sobotę, 5 i o godz. 2O -tej

W zw iązku z przerw ą* w dostaw ie 
prądu — w m ieście zapanow ało w iel­
kie zaniepokojenie o przyszłość na­
szych m echanizow anych w arsztatów 
rzem ieślniczych i przem ysłow ych.

Poniżej zam ieszczam y niektóre 
w yjątk i z listów , w zgl. głosy osób, 
które zw racały się w tej spraw ie do 
Redakcji.

| K O M U NIK AT  SEK RETARJA TU 
B. B. W . R.

Członkom K ół BBW R. w  pow iecie 
podaje się do w iadom ości że biuro 
sekretarjatu czynne jest regularnie 
codziennie od godz. 10 —  14-tej i od 
16 —  17-tej.

W cierpieniach reumatycznych, podagrze, bó!ach 

nerwowych i głowy, grypie i przeziębieniu oddaic. 

tabletki Togai dobre usługi. Tabletki Togai 

przynoszq ulgę w tych cierpieniach. 

D o nabycia w najbliższej aptecr

...M ało pew nie składów , naw et na ulicy  
M arszałka św ieci pustką. Jeśli w dalszym 
ciągu przerw y w dostaw ie prądu będą tak 
częste i długie, to nikt niczego w W ąbrzeź­
nie nie zam ów i. Rzem ieślnik bow iem kupił 
m otor i odpow iednią m aszynę, która dla 
braku prądu stoi bezczynnie. Rzem ieślnik 
w ąbrzeski zniew olony jest dostarczać pro­
dukty sw ej pracy w term inie spóźnionym —  
i w ten sposób traci najlepszego klienta.

Panow ie „od prądu“ róbcie tak dalej —  
a w krótk im czasie staną te w arsztaty pra­
cy które są od w as, a raczej od prądu za­
leż i* !

KRONIKA
K alendarzyk

4
5
6

styczeń

Św. kśtolic.| Słońce
•c

I  w schód zachód

p. Tytusa 7,25 3,2.3
s. Telesfora 7,27 3,22
N , Trzech K róii 7,28 3,21

...Społeczeństw o w ąbrzeskie staje się 
coraz uboższe... G dybyśm y szukali przyczyn 
tego zjaw iska, to znaleźć m ożna ich kilka.

Jedną — to brak w W ąbrzeźnie elek­
trow ni m iejskiej. Przyłączenie bow iem W ą­
brzeźna do Zw iązku Elektryfikacyjnego, jak 
m ogliśm y się w ciągu kilku lat przekonać 
— nie daje rękojm i regularnej dostaw y 
energji cletrycznej.

A któż na tern traci?
N asam przód traci sam o m iasto. N ie m a 

energji — niem a z tego źródła dochodów .
W ięcej jednakże traci na braku prądu 

kupiec, rzem ieślnik i przem ysłow iec.
K upiec z pow odu nieoczekiw anego w y ­

łączenia prądu narażony jest na straty w y ­
nik łe czy to z pow odu popełnionych w  
sie braku energji — kradzieży, czy
pow odu słabszego dopływu kupujących.

Przem ysłow iec, zw łaszcza w jększy, 
chcąc otrzym ać dostaw ę dla klientów z in ­
nych m iast, m usi w alczyć z konkurencją. 
B ije on tę konkurencję i taniością i term i­
nem dostaw y.

N A  D O ŻY W IA N IE  BIED N Y CH
m iasta W ąbrzeźna ofiarow ali: Państw o 

D ulscy 10 zł. — • K at, Zw iązek M łodzieży M ę­
skiej, oddział W ąbrzeźno 5 zł.

Szlachetnym ofiarodaw com serdeczne „Bóg  
zapłać", —  Prosim y o dalsze datki,

ZA  ZA RZĄ D
(— ) H elena Sigurska, skarbniczka 

(— ) Jan N ałęcz, prezes

Policja w ąbrzeska zlikw idow ała 
am atorów drobiu

N a terenie pow iatu w ąbrzeskiego 
ustały od pew nego czasu kradzieże 
nieom al zupełnie. Stało się to dzięki 
sprawności posterunków P. P., które 
chronią m ienie obyw ateli. Pozatem 
przytrzym ani za różne kradzieże —  
osobnicy odsiadują w w ięzieniach ka­
ry za popełnione grzechy.

Podczas nocnego obchodu rejonów
—  posterunkow i m iejscowego poste­
runku przytrzym ali trzech osobni­
ków , którzy jak się okazało w yruszy­
li  na w iększą w ypraw ę.

Przytrzym anym i okazali się: Si­
korski Feliks, Mikołajczyk Włady­
sław z Jarantoroic, Łukaszewski Ed­
mund z Wąbrzeźna i Barbarski Alek­
sander bez stałego m iejca zam ieszka­
nia.

Celem ich były kurnik i gospoda­
rzy w  Łopatkach. Przy rew izji znale­
ziono łom , w orek, 2 lam pki kieszon­
kow e i 2 noże.

A m atorów cudzego drobiu osadzo­
no w areszcie.

N A RZECZ K U CH NI LU D O W EJ 
złożył Pan Cleinow , m ajętność K siążki —  

1 w orek ziem niaków , 1 w orek m archw i i 1 cielę. 
O fiarodaw cy składam najserdeczniejsze 

podziękow anie —  prosząc gorąco o składanie 
dalszych ofiar.

ZA RZĄ D M IEJSK I 
Burm istrz (— ) Schw arz

cza­
to z I N A  PO W O DZIA N

D otychczasow y w ynik zbiórk i na pow odzian 
w  gotów ce złożonych 
w ia się następująco:

Rychnow o 10,50

Stow . K atol. M łodz. 
; PrzydwTórz 22,10 zł;

w tut. Starostw ie przedsta-

zł; M ałe Pułkow o 6 zł; 
M ęskiej Jarantow ce 5 zł; 

G olub 20,55 zł; Sierakow o

jego m ałżonki urządziła gw iazdkę dla dziat­
w y szkolnej. D ziatw a szkolna odegrała „W  
noc w igilijną"  w 5 odsłonach i „Św ięty M iko ­
łaj" w 3-ch odsłonach, ponadto były śpiew y 
chóralne i deklam acje. Całość w ypadła zna­
kom icie i w yw arła na obecnych bardzo m iłe 
w rażenie. Pełne uznanie należy się kierow ni­
kow i szkoły p. K ozłow skiem u i jego m ałżon­
ce za ty le trudu i prace w urządzeniu tej 

[gw iazdki. Rów nież należy się uznanie Zarzą- 
, dow i O pieki Rodzicielskiej w  osobach pp. K a- 
drzew a . . A

j m ińskiego, Szym ańskiego i Buczkow ej za po- 

dw ' h'0100 W zebraniu podarków dla dzieci 
. Ji należyty porządek podczas przedstaw ienia. 

^Z1 Jeden z obecnych.

low ał rachunek za „pokój" —  byle się m atka 
o tern nie dow iedziała.

W ierzym y, że się nie dow ie! Ruszył w ięc 
do dom u. M atce zełga, a narzeczonej w ręczy 
tabliczkę czekolady, która w upadku nie od­
niosła żadnego szw anku.

W A N D A LIZM
O zdobą naszego m iasta, to aleja drzew za­

sadzona nad jezioram i, W iększość obyw atelstw a 
otacza t. zw . prom enadę opieką. —  Są jednakże 
jednostki, które w ycinają nieom al całe 
i biorą takow e na opał.

W ostatnich dniach przytrzym ano 
chłopców szkolnych, którzy za ścinanie 
odpow iadać będą przed sądem .

Rów nież i na Podzam czu niszczą pew ne je- . .. .
.... __________________ ______ dnostk i zasadzone tam drze»a i św ierk i. -  Ń PRZED STAW IENIE A M A TO RSK IE

Jeśli jednakże dostawy nie w ykona ter- - 19,50 zł; Zw iązek Strzelecki Pluskow ęsy 5 zł; I gorącym uczynku przychw ycono tam rów nież ' CZ i  STO CH LEB, Zw iązek Strzelecki od- 
m inow o, lepiej takiem u przem ysłow cow i do Czaple 72,74 zł; Stanisław ki 8 zł; O rzechow o! paru osobników , którzy zasiądą na ław ie oskar- dział Czystochl* b urządza dnia 6. 1. 1935 r, o 

tej firm y po zam ów ienie się nie zw racać. ' 5 z} . W ęgorzyn 5,20 zł; Pracow nicy K olei Pow . żonych. 
Czekają go tam jedynie cierpkie słow a. '

Pozostajc m u w ięc jedynie 
nieść sw oje przedsiębiorstwo do 
sta, albo o ile m a odpow iednią 
w ybudow ać w łasną elektrow nię.

j W ąbrzeźno 14,30; Piw nice 26,30 zł; G olub 16 zł; 

albo prze- L ipienica 28,25 zł; Stanisław ki 1,50 zł; K ow a- 
innego m ia.

gotów kę w em 15 złotych.

j godz. 18-tej w sali p, M arasińskiego w Czysto-

1 ’ 1 ’  ’ ' ’ ‘ : pt. „JakZw racam y Rodzicom uw agę, by pilnow ali ^hlebiu przedstaw ienie am atorskie.
sw oje dzieci! M oże się bow iem zdarzyć, że sąd kapral Szczapa dostał się do raju. W stęp na 

przekaże niektóre dzieci do dom u poprawczego. P;zestaw ienie; I m , 0,75; II m . 0,50; i stojące

RO CZN E W A LN E ZEBRA N IE I r ’ . 
K at. Stow . M łodz. M ęskiej oddział

M  ijbrzeŹnO . proszenia oraz biletu na przedstaw ienie.
W  dniu 1. I. 1935 r, po południu odbyło się ZA RZĄ D

w salce parafjalnej w W ąbrzeźnie roczne w alne 
zebranie K at, Stow arzyszenia M łodzieży M ę­
skiej w obecności patronatu tegoż stw orzyszenia 
Zebranie zagaił prezes stow . A rendarski Stani­
sław , poczem w spólnie odśpiew ano pieśń „H ej  
do apelu". N astępnie K s. asystent B igus w ez­
w ał zebranych do złożenia dziękczynienia Bogu 
za pom yślność roku ubiegłego. Po om ów ieniu 
niektórych spraw organizacyjnych ustępujący 
zarząd złożył spraw ozdania z ubiegłej jego ka­
dencji, N a w niosek p. W esołow skiego, prze­
w odniczącego kom isji rew izyjnej udzielono abso- 
lu torjum całem u ustępującem u zarządow a i po­

dziękow ano m u za m ozolną a jednak tak poży­

teczną pracę. Przystąpiono do w yboru now ego 
zarządu w skład którego w eszli: prezes A ren­
darski Stanisław , sekretarz M ichałow ski Ro­
m an, skarbnik M ikulski Jan, naczelnik Piątek 

M aksym iljan, bibljotekarz Bakaniew icz K azi­
m ierz, gospodarz Lew andow ski J., na ich za­
stępców : zast. prezesa Falarski Edm und, zast, 

sekretarza M ianecki Józef, zast, naczelnika 

Szczodrow ski Bolesław , zast. bibliotekarza N o- 
Pew ien m łodzieniec przejechał z pobli- fei, zasf gospodarza N ow akow ski

skiej w si row erem do W ąbizeźna. Czekał Teoj or< w skład kom isji rew izyjnej w eszli: 
zapew ne, aż m róz zelżeje, i dla rozgrzew - K s Felskaw ski( ipp. W esołow ski i K ow nacki, 

ki popijał i czystą i / oczki. Było m u w rc-(^  dalszym ciągu prow adzono dyskusję na tem at 

czysto w ew nętrznych, poczem odśpiew ano 
„M y  chcem y Boga". Zebranie zakończył 

St. A rendarski hasłem „G otów” .

lew o 151,75 zł; Zebrano w Starostw ie Pow iato-

Pieniądze zostały przekazane do K om itetu 

W ojew ódzkiego.
Jeden z w iększych rzem ieślników , w  

trakcie rozm ow y tw ierdził:
M iasto dice w alczyć z plagą bezrobocia,! 

ale z drugiej strony m iasto jest w zgl. bę­
dzie w inne, że bezrobocie sję pow iększy. I 
M iasto zw raca się później do obyw atelstw a ° 1 
ofiary na bezrobotnych, ale któż będzie I . . . , . , , •

. . , , . , , , , . m iesiąca bardzo zm iennie: pogoda, śnieg, za-
m ogl daw ać, jeśli w arsztaty będą stały — a1 
w arunki ośw ietlenia będą u nas gorsze ani­
żeli po w siach.

PRZEPO W IED N IE PO G O D Y N A  
STY CZEŃ

w edług 100-letiiiego kalendarza.
D o 5-go pogodnie i silny m róz. O d 6-go

> 14-go opady śnieżne. O d 15-go do końca

sw oje dzieci! M oże się bow iem zdarzyć, że

0,30 zł.

Po przedstaw ieniu odbędzie się w ieczorek 

i za-

s.
34.

Pew ien Czyteln ik pisze:
M uszą być przerw y w dostaw ie prądu 
gdyż przyczyną jest zaw sze „siła w yż-

sza :
zimą: śnieg i szron, 
wiosną: w ichury, 
latem: bociany, 
jesienią: w ichury.

G D ZIE SIĘ ZA BAW IM Y?
W  sobotę w sali kina „Słońce11 odbędzie się 

Dancing-Bridge T. C. L. K om itet przygotow ał 
szereg niespodzianek i spodziew ać się należy, że 

zabaw a będzie należała do udanych.

W  niedzielę, dnia 6 bm . o godz, 19-ej w sali 

ip . K lim ka urządza Cech Fryzjerski ZA BAW Ę  
K A PO W Ą . K om itet przygotow ał m oc niespo­
dzianek, w ięc należy się spodziedać, że Ci, 
którzy na zabaw ę przybędą —  baw ić się będą 

doskonale —  do białego rana.
K to nie otrzym ał zaproszenia, m oże odebrać 

takow e przy kasie.

W Y PIŁ ZA  D U ŻO

O to kilka głosów naszych Czyteln ików’ . 
Jak nas in form ują, przerw a w dostaw ie prą­
du w 7 dniu 31 grudnia 34 r. nastąpiła z na­

stępującego pow odu:
W skutek złych w arunków7 atm osferycz­

nych przew ody elektryczne nadm iernie ob­
ciążone szronem i lodem pozrywały się na 
przestrzeni kilkunastu kilom etrów7. Pozatem 
znaczan ilość słupów7 uległa zniszczeniu.

Zw iązek Elektryfikacyjny przystąpił do szcie tak „gorąco", że uznał za stosow ne — ’ 
natychm iastow ej reparacji lin ji, lecz praca w siąść na row er i w racać do dom u. 1 
ta nie m ogła być w ykonana w ciągu kilku chał kilkanaście m etrów7, lecz poplątały m u 

godzin.
Jak się dow iadujem y, w 7 sobotę m iędzy w ej. U służna policja zaw ianego gościa ulo- _  _ _ . _

godziną 12 a 14-tą będzie w yłączony prąd, cc-jkow ala w sw oim pokoju gościnnym , gdzie z powiatu 
lem dokończenia reparacji. 'pozw oliła m u się porządnie w yspać.

Pod adresem m iejscow’ ej elektrow’ ni no-j I_  Ł x
tu jem y ty ko jedną uw agę: W ąbrzeźno w 7in- przekonania — że czeka go w dom u w ielka | 
no m ieć rezerw ę energji elektrycznej, która przepraw a. W dom u nie czeka go żona’ — ' 

zapełniałaby m iastu siłę i prąd najm niej na lecz m atka, 

okres dw óch dni.

spraw 
Przeje-’ •J piesn:

prezes
się nogi i w jechał w w agon kolejk i pow iato-

M łodzian po przebudzeniu przyszedł do O BCH Ó D G W IA ZD K O W Y  SZK O ŁY
PO W SZECH N EJ

Wałycz. W dniu 1 stycznia w sali p. 
ta nie w ie o tern, że synalek N iedzielskiego szkoła pow szechna w W ały- 

Ijest am atorem w ódki. Z m iejsca w ięc uregu-, czu, pod kierow nictw em p. K ozłow skiego i

W IESZO REK G W IA ZD K O W Y  Z.
K IEŁPIN Y , —  W  niedzielę 30 grudnia 

roku urządził tutejszy oddział Z. S. w ieczorek 
gw iazdkow y, który m iał charakter serdecznej 
i w esołej uroczystości fam ilijnej N a sali przy­

strojonej w barw y strzeleckie postaw iono pod 
krzyżem na piedestale przybranym w kolory 
państw ow e Szopkę Betlejem ską a obok gw iazd­
kow ą choinkę. W środku sali zaś stał długi 
w ielk i stół pokryty śnieżnym obrusem i ugina­
jący się pod ciężarem przysm aków . Zaproszono 
na w ieczorek żeńską m łodzież chyżo i w esoło 

obsługiw ały ciepłą herbatą gości, strzelców i 
siebie. O b, Prezes Z. S. Tom asz Zygo przw itał 
w szystkich i rozpoczął uroczystość staropolską 
kolendą ,,W żłobie leży", — W  czasie uczty 
gaw ędziła m łodzież serdecznie, śpiew ała ko- 
lendy i m iłośnicy literatury polskiej deklam o­

w ali w esołe i pow ażne w iersze. Refer, ośw , ob. 

Jerzy Rakow ski w uroczystym przem ów ieniu 

porów nyw ał dzieło Zbaw iciela Św iata z dzie­
łem zbaw ienia N arodu Polskiego od niew oli. —  

Tylko najw iększa i najczystsza i najofiarniejsza 
m iłość m ogła uskutecznić takie dzieła, — tam 

m iłość do bliźniego, tu m iłość do O jczyzny. W  
końcu refer, ośw . zw rócił się do m łodzieży żeń­

skiej, aby też się łączyła w zw iązek hodujący 

m iłość do Państw a i N arodu Polskiego, Rów­
nież przem ów ił kom endant Z. S. ob. Stanisław 
M oreński, N ajprzód w *spom niał o sław nych 
lecz i o sm utnych losach Polski w roku 1934, —  

potem podał krótką roczną kronikę tut. oddzia­

łu Z. S., w końcu w ręczył 5-ciu strzelcom św ia­
dectw a nom inacyjne na starszego Strzelca, — ■ 

Po uczcie ochoczo m łodzież się zabaw iła w gry 
tow arzyskie, w ystępując z licznem i kroto- 

chw ilam i. N adzw yczaj ślicznie udała się kro-



01049

Str. 6 G ŁOS W  Ą  B R Z E S k I" N r. 3.

tochw ila pod ty tu łem „Kolacja z przeszkodam i" Jęczm ień browarow y 

G dy ostatnia św ieczka spłonęła, opuściła m ło- j O wies

dzież salę w uniesieniu, że przeżyła serdeczne M ąka żytnia 65 pro, 

m iłe godziny w zgodzie, harm onji i radości, 
G . E.

; O tręby żytnie

i O tręby pszenne m iałk ie

; G roch polny

21,00— 21,50t"«r' w w yk- rk ie- 

15,25— 15,50

21,00— 22,25

10,50— 11,00

10,25— 10,75

28,00— 31,00

3,50—  4,00

produktów r 

poko lenie —

na

16,20 Recital śpie-

y Eugenjusza M aja. 16.45 Legendy o Zam ku W ar- 

skim — pogadanka dla dzieci, starszych. 17.00 Ra- 

a Szopka Betleem ska. — M ało znane w esołe ko-

16-tej (4-ta po poł.) w lokalu p. Szym ańskie-

— Zebranie Związku W łaścicieli N ieru­

chom ości odbędzie się W niedzielę, dnia 6 sty­

czna o godz. 18-tej (b-ta po poi.) w lokalu p.

W Y RZU CIŁ TEŚCIOW Ą PRZEZ 
O K NO .

Pan J. M . z niew yjaśnionych pow odów — ' X Fg*  j uSIV 
przypuszczalnie na tle niesnasek rodzinnych i 

chw ilowego zam roczenia —  W yrzucił sw ą teścio- । 

w ą p. J. S. z 1 piętra przez okno. K u niezm ier­

nem u zdum ieniu przerażonych św iadków tego. 

czynu p, J. S. podniosła się z chodnika nie do-! 

znając żadnych obrażeń cielesnych i spieszyła zi y  

powrotem do m ieszkania, by w ym ierzyć sw em u । 

„m iłem u" zięciow i doraźną karę. j  
jednak przez przechodniów zainteresow anych 

niezwykłem ocaleniem p. J. S, w yjaśniła, ze ura- . 

tow ały ją noszone przez nią podeszw y i obcasy 

ze skóry Berson O km a.

18.00 Teatr w yobraźni oadaje słuchow isko oryginalne pt. 1 —  K O W A LEW O . Zebranie członków —
..Sen o Sezam ie" - W iktora H au-m ana. 18.45 Towa- I Zw iązku Inw alidów W ojennych odbędzie się W  

rzystw o Przyjaciół M łodzieży. 19.00 A udycja żołnier- ! . , . , , , . , . ,
ska. 19.25 Recital fortepianow y Bok-M aua' W oytow icza. | niedzielę dnia 6 stycznia 193o r. w lokalu p. 

ktualny. 20.00 K oncert w ieczorny. W y- . Juśkow iaka O godz. 12,30.
sym fon. P. R. i M arja Szrajberówna ! Spow odu w ażnych spraw przybycie 3vszy- 

D ziennik w ieczorny. 20’ 5 Jak praca- członków po,żądane. ‘ ZARZĄ D
konawcy:

Sobota, dnia 5, 1. 1935 r.

6,45 A udycja poranna; 12,10 Znane m arsze 

koncert; 13,00 D ziennik południowy; 13,05 

M uzyka w ęgierska; 15,30 W iadom ości o ekspor 

cie polskim ; 15.35 Przegląd giełdowy; 15,45 

Zatrzym ana N ajnowsze nagrania; 16,30 Teatr W yobraźni;
17,00 N abożeństw o z O strej Bram y w W ilnie. 

17,50 Sztuka obcowania z ludźm i; odczyt. 18,00 

Przegląd prasy ro ln iczej krajowej i zagranicz- 

pą) nej; 18,15 Soneta na skrzypce i fortepian; 18,45

K obieta pracująca w Rosji; 19,00 Peśni; —  

19,20 O dczyt; 19,30 Piosenki M arleny 

D ietrich; 19,50 W iadom ości sportow e; 20,00 

O D PO W IED ZI RED AK CJI. M uzyka lekka; 20,45 D ziennik w ieczorny; 20,55
P, Fritz Arning — Dębowaląka. Przesłane Jak pracujem y w Polsce; 21,00 K oncert; 21,45

klam ow y. 22,15 O brazek słuchowiskow y pt. „W ierna słu­

żąca". 22,25 M uzyka lekka. 25,00 W iadom ości m eteoro­

logiczne dla kom unikacji lo tn iczej. 23,05 M uzyka tanecz­

na z restauracji H otelu „B risto l" ork. Bodeńskiego.

PO N IED ZIA ŁEK , ' STY CZN IA

ZEBRA NIE ’ K Ó ŁK A  RO LNICZEGO

PŁY W A CZEW O. W niedzielę, dnia 6 

stycznia o godz. 16-tej odbędzie się w alne 

(zebranie m iejscow ego K ółka Rolniczego, 

polu Zygm . I W obec w ażnych spraw i w yboru zarządu, 
G rossm ana. 13,00 D ziennik południowy. 13,00 G . Char- ; przybycie w szystk ich Członków konieczne,
pentier: „Im presje z W łoch” w w yk. ork. sym . IS^i PrZyjnlOw anie nowych Członków.
Przegląd giełdow y. 15,45 K oncert zespołu H aliny A dam - ( ' Zarząd
skiej G rossm anow ej. 16,45 Lekcja języka niem ieckiego.

17,00 K oncert m uzyki w spółczesnej. 17,25 Skrzynka po-1

17,50 Pogadanka Brunona W inaw era. 18,00 Skrzynka po­

cztow a ro ln icza. 18,10 Przegląd film ow y. 18,t5 Fantą- W ydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo- 
zje operowe w w yk. ork. D ajos-Bela. 18,45 Zagadki! w iedzialny: A dam Szczuka, W ąbrzeźno, M ickie-

19,00 K oncert w ieża 1. — D rukiem : Zakłady G raficzne Boi

nam w yjaśnienie m ożem y zam ieścić jedynie ja­

ko ogłoszenie płatne, pod tym sam ym ty tu łem , 

pod jak im ukazała się notatka. N a koszty ogło­

szenia prosim y przesłać nam kw otę 105.— zł, 

poczem w najbliższym num erze ukaże się prze­

słane w yjaśnienie.

G IEŁD A  ZBO ŻO W A.

z dnia 3 stycznia 1935 roku
15,25— 15,50

16,00— 16,50
Żyto

Pszenica

Szkic literacki; 22,00 K oncert reklam ow y; 22,15 

M uzyka taneczna z kiaw iarni ,,G astronom ja‘ ; 

23,05 Loża Szyderców ; 23,35 M uzyka taneczna; 

24,00 M uzyka taneczna z dancinku Paradis.

N IED ZIELA , 6 STY CZN IA

9,00 Sygnał czasu i kolenda. 10.05 D um ki i pieśni 

polskie. 10.50 N abożeństwo grccko-katol ick ie ze Lw o ­

w a. 11.45 M uzyka relig ijna. 12,15 Poranek kolend w  

w yk. chóru św iętokrzyskiego, ork. Filharm . W  przerw ie 

około godz. 13.00 — 13,15 W Śląskiej Częstochowie —  

w ygłosi prof. St. L igoń (tr. z K atow ic). 14.00 M uzyka 

salonow a w w yk. ork. Syrena-Rekord (A ston, O rdonó­

w na, chór Juranda)  ̂15,00 Jak to Trzy K róli chodziw szy 

po W ilnie — w ygł. p. K . A leksandrow iczow a. 15,15 U -DCBA

R n c h T o w m y stw
— ZEBRAN IE M IESIĘCZN E LEG JI IN ­

W A LIDÓ W  W O JEN N YCH W O JSK PO LSKICH 

odbędzie się w niedzielę dnia 6. I. 1935 r, w  

lokalu p. K lim ka o godz, 1-szej po południu. 

Spow odu w ażnych spraw , przybycie w szystk ich 

członków konieczne. ZA RZĄ D

—  K oło Rodziny Rezerw istów . Zebranie 

m iesięczne odbędzie się dnia 6-go o godz.

Szczuki —  W ąbrzeźno Pom orze.

5 0 0 z l. n a g r o d y
otrzym a ten, kto m i w skaże gdzie znaj­
duje się m ój skradziony w nocy z 10 na 
11 listopada koń, ogier dw u-letni, ka­
sztan łysy w artości 500 zł, oraz sprawcę 

kradzieży

A n to n i S ta r o ń
D ębow ałąka

O siedliłam się

P O D Z IĘ K O W A N IE
Przew ielebnem u ks. Proboszczo­

w i i w szystk im , którzy okazali nam 
serdeczne w spółczucie i oddali ostat­
nią przysługę śp.

p r z y u licy  H a ller a  5  

IR E N A  M A Ł E C K A  
d e n ty s tk a

.......................■.

składam y a tej drodze serdeczne

„Bóg zapłać44
Ż O N A  Z  D Z IE Ć M I

12112201
P r z y b łą k a ł s ię

p ie s m y śliw sk i

: J ó z e f S to c h m a l 

W ą b r z eź n o

! M arsz. Piłsudskiego 52

K m . 1686/34

PRZETARG PRZY M U SO W Y .
Dnia 9 stycznia 1935 r, o godz. 12-tej w 

południe sprzedaw ać będę drodze przetargu 

przym usowego najw ięcej dającem u za gotów kę 

u p. Antoniego Rudnickiego w Gzikach
10 jałówek 2 łetnich i 1 kocioł parowy 

„Lanz"
łączna sum a oszacowania 5,300 złotych.

f~) GŁÓWCZEWSKI
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie.

Orkiestra doborowa
przyjm uje w szelk ie za­
m ów ienia n a w ese la ,  

z a b a w y  i t . p .

W Ł , S Ą D O W S K I

ul, Żw irki  i W igury 16 
pod Sitno

Szanownej mojej klienteli, znajomym i od­
biorcom życzę 

Szczęśliwego 
Nowego Roku

C. MACIKOWSKI
piekarnia

3 p o k o je
z k u c h n ią  w olne 

u l.  Ż w ir k i  i W ig u ry  1 2

M ie sz k a n ie
2 pokojow e z kuchnią do 
w ynajęcia

K s. M a k o w sk i

M . Piłsudskiego 36

I Kami hwar najlepny. mlii jml nniiiii!
| Polecam po cenach najniższych w w ielk im w yborze:

L ik ier y , r u m y , a r a k i, w y p a la n k i

I w in n e , k  o  n  j  a  k  i fr a n c u sk ie .

; W szelk ie w yroby Państw . M onopolu Spirytusow ego

W in a g r o n o w e :

Stary w ęgrzyn, półsłodkie Tokaje, czerwone i 
białe Bordoskie, reńskie i m ozelskie, M adeira, 

Cherry, M alaga, Cinzano i V erm uth

S z a m p a n y  fr a n c u sk ie

M arki Clicquot, Pom m ery- G reno, M um m &  Co, 
H eidsieck M onopol i G eiling.

W ina krajow e w e w szelk ich gatunkach.

S p e c ja ln o ść  !

2 p o k o je

M a ją te k  S ta r y — W e ń  
potrzebuje od 1. 4. 1935 r. dobrze pole­

conych ręczniaków : k o w a la j s te lm a ­

c h a , s ta n g r e ta i m u r a r z a —  d e k a ­

r z a  n a  o r d y n a r ję z p o sy łk a m i.

z k u c h n ią  zaraz do w y ­
najęcia. F en sk i  

W olności 38

U d z ie la m

lek c y j jęz . n ie m ie c ­

k ie g o  Zgł. w  adm . G łosu

N o w y  tr a n sp o r t  w in  k a u k a z k ic h :

K agor, M uskat, Lunel, Riesling i Bordo.

J e ś li je d z ie sz d o  T o r u n ia —  to na śniadanie, na obiad 

w stą p  d o  M a ć k o w ia k a ! Tam spotkasz znajom ych, przytem 

potraw y są bardzo sm aczne i tanie!

Hotel Royal
W arszawa, Chm ielna 31 Łp i. od ssfi - so do 5.19___

znajduje się blisko D w . G łów nego 
(300 m etrów t. j. 2 m inuty)

Posiada w szelk ie udogodnię ni a Jak: 
w odę bieżącą ciepłą i zim ną, telefony 
w pokojach, telefon m iędzy m iastow y 
w indę, w anny i usługę restauracyjną: 
Bezpłatny garaż przy hotelu.

U w aga: K ażdy z Szan. G ości otrzym uje kar­
tę rabatow ą na m ocy której po 
przem ieszkaniu 9 dni (jednorazowo 
lub z przerwam i) uzyskuje ty tu łem 
prem ji

1O-tą dobQ bezpłatnie

różn^W zaju 
kauczukowe 1 rnetalowe 
szyldvmo^żne 

na 4|7wi ' tifR’-na ‘ ‘ " 'fi ’aostarczay
^najtanieiĄ

^^hrzeźno-^z*^

W acław M aćkow iak
T o r u ń  —  S z e r o k a  2 4

K IN O  
dźw iękow e 

SŁO Ń CE

D z iś p o r a ź o s ta tn i

Tańcząca Wenus
J u tr o k in o n ie cz y n n e

W  niedzielę o gudz. 5 i 8,15 w ielka prem jera pt.

Obiad o 8 - m e j

K siążnica K opem ikanska 

w Toruniu


